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Kraków, w styczniu. 

Zaściankowość polskich umysłów sprawia, że 
aktujemy swoje wewnętrzne bolączki, jako wy- 
cznie i specjalnie polskie, bez związku z ogólną 
*tuacja w Świecie. Wydaje się nam, że kwestja 
p. drożyzny dolega nam jedynie i że wypływa 
na tylko z własnych naszych niedomagań pań- 
wowych, gospodarczych i finansowych. 
„Jest to błąd. pochodzący z krótkowidztwa. Pa- 
uje powszechnie złudzenie, że obecny okres po- 
wojenny powinien i może sprowadzić warunki by- 
owania przynajmniej przedwojenne, jeżeli nie 
psze. O tem ludzie marzą. do tego dążą. Należy 
jednak rozstać się z optymizmem w tym wzglę- 
dzie. Dobrobyt, który posiadała Europa przed 
woma, już nie wróci. 

nastąpił przewrót ekonomiczny w świecie. Po- 
lega on na wyzyskaniu głównego źródła bogac- 
wa Europy, na upadku wielkiego przemysłu. 
Roman Dmowski poświęca temu wielkiemu za- 
adnieniu w numerze pierwszym z tego roku 
rzeglądu Wszechpolskiego*, który ukaże się za 
ölka dni, artykuł wstępny, który stanowić hę- 


Cudowny upadek z wysokości 10 


Kraków, Sroda 23 stycznia 1924 r, 


tysięcy metrów. 


a m i 


Spaść z wysokości 10.000 metrów i pozostać przy życiu, nie odnieść najmniejszego szwamku to... 
istotnie cud niezwykłv. Wydarzyło się zaś to majorowi Schroederowi, lotnikowi armji amerykańskiej. 
Sprawa zaś przedstawiała się następująco: Major Schroeder usiłował zrobić rekord wysokości. Kiedy 
znajdował się na 10 tysięcy metrów od ziemi eksplodował aparat z tlenem tak gwałtownie, że odu- 
rzył lotnika. Ten. utraciwszy przytomność wypuścił z rąk kierownicę aparatu i. aeroplan zaczął z pio- 
runującą szybkością pędzić w dół na zdruzgotanie. Dziesiątki kilometrów pożerał w ten sposób aparat. 
Zguba lotnika była nieuchronna. Nagle, na wysokości 2000 stóp od ziemi, na dziesięć sekund przed zu- 
pełnem rozbiciem się aparatu — major oprzytomniał, opanował motor, odpowiednio zregulował wylądo- 
wanie i.. cudem wraz z aparatem ocalał. Skoro go znaleziono następnie na ziemi w aparacie, myślano, 
że mie żyje. Po wielu trudach został jednak ocalony. Obecnie pracuje dalej w lotnictwie. 


W obliczu katastrofy europejskiej. 


Sensacyjne uwagi posła Romana Dmowskiego. : 


dzie dla polskiej opinji publicznej wprost rewe- 
lację. 

Wojna zniszczyła. według niego, organizację 
gospodarczą Europy. Wywołała ona zastój w wy- 
twórczości i handlu europejskim, rozstrój komu- 
nikacji, dezorganizację rynku pieniężnego, zubo- 
żenie krajów europejskich, 

Rynki pozacnropejskie. „główne źródła dobro- 
bytu Europy, zostały zagarnięte w czasie wojny 
przez tany Zjednoczone i Japonię, a przytem 
kraje zamorskie. korzystając z wojny. rozwinęły 
u siebie olbrzymi przemysł własny. W ieh szere- 
gu na pierwszem miejscu stanęłv Chiny, jako 
kraj, posiadający wszystkie surowce. najęestsza 
ludność i taniego. a pracowitego robotnika. 

Powoduje to stopniową ruinę przemyslu euro- 
pejskiego. Wywóz z Europy stale się zmniejsza 
w latach powojennych, zjawiają się miljony bez- 
robotnych. mimo, że wojna zabrała od pracy prze- 
szło 10 miljonów: ludzi w zabitych i ciężko oka- 
leczonych. 

Nie można się ludzić nadzieją. twierdzi Roman 
Dmowski, że klęska gospodarcza Euronv, której 


KRAKOWSKI 


Redakcja i Administracja 
Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7. 
Telefon 2502, = P. K. O. Nr. 151.100. 


BEZPARTYJNY DZIENNIK ILUSTROWANY 


brenumsrata wynosi w Krakowie miesięcznie Mk. 2,800.000. z odnoszeniem do domu Mk. 3,000.000. Zamiejscowa Mk. 3,000.000. Zagranicą Mk. 6,000.000 


150.000M 


Red. naczelny ANTONI KRZYWY 


dziś jesteśmy Świadkami. jest tylko czasową. 
Przeciwnie, trzeba przewidywać, że wywóz wy- 
tworów przemysłu z Europy będzie coraz Par- 
dziej spadał, że liczba bezrobotnych będzie rosła. 
Logika faktów, na które R. Dmowski się powo- 
luje, mówi, że wyrok dziejów, skazujący naszą 
część świata na szybkie zubożenie. jest nicodwo- 
łalny. 

Katastrofa ta spada największym cieżarem na 
kraje najbogatsze, w życiu gospodarczem przo- 
dujące. Nie wzięto jej w rachubę przy budowaniu 
nowego pokojowego układu politycznego Europy. 
Główną tego przyczyną było, że rok 1920. rok 
organizowania się polityki europejskiej, zamasko- 
wał prawdę. Na rynkach światowych, nic zaopa- 
trywanych należycie podezas wojny, taki był głód 
na towary, takie ich zapotrzebowanie, że w onym 
roku wywóz z państw przemysłowych dosięgnął 
cyfr niebywałych. To zawróciło ludziom w gło- 
wach i dało fałszywe założenie planom gospodar- 
czym i politycznym. Rozczarowanie nastąpiło 
prędko. W r. 1921 wywóz z Europy spadł już o 
połowę w porównaniu z poprzednim i dalej wciąż 
spada. HA < ' 

Państwa europejskie zaczynają się spostrzegać, 
że zorganizowały się nad stan i wskutck tego o- 
głosiły hasło oszczędności, redukcji budżetów i 
urzędników. _ h 

Jest to tylko początek i niepodobna dziś prze- 
widzieć, do czego doprowadzi nieubłagana konie- 
czność. I niepodobna dziś jeszcze wyobrazić sobie, 
jak się przystosuje do nowego położenia polityka 
wewnętrana państw europejskich i jakie zmiany, 
zajdą pod jej wpływem w położeniu międzyna- 
rodowem. a” 

To pewna, że zmiany nastąpią i to rychło. © 

Ale czas najwyższy o tem myśleć i odpowiedni 
plan ratunku budować. Stoimy bowiem w obliczu 
katastrofy europejskiej, której skutki i dla Pol-: 
ski będą poważne. E 


KOŁDRY, MATERACE 


” 


> M. Pleszowski 


y Kraków, Mały Rynek 2. 


are CUKIER ~z 


KOSTKA I KRYSZTAŁ 


dostarczamy ze wszystkich cukrowni z na- 
ychmiastowem załadowaniem do wszystkich 
stacji kolejowych w Polsce po cenach urzędo- 
wych, t. J. ściśle ustalonych przez Radę Naczelną 
Polskiego Przemysłu Gukrowniczego, plus 2%/, ko- 
misowego, za zaliczeniem, inkasując należ- 
ności przez banki prowincjonalne. 
Zamówienia zamiejscowe przyjmujemy tylko 
na pełne ładunki wagonowa lub kombinowane. 
(Kryształ | Kostka). 

Kooperatywom, Związkom, instytucjom 
społecznym, komunalnym, Magistratom itp, 
dostarczamy cukier bez żadnego komisowego, 


DOM HANDLOWY 


ADOLF SWIECA 


Warszawa, Zielna 16. 


Telef.: 82-11 I 28-36. 
Adres telegraliczny: „SŚwłecado Warszawa”, 


„GONIEC KRAKOWSRI" 


Kraków 22 stycznia. 
Na giełdzie wczorajszej panowała w dalszym ciągu 
tendencja zniżkowa. Skutkiem spadku akcji, obroty bar- 
dzo słabe. Również brak gotówki wpływa ujemnie na po- 
prawę kursu. 
Na giełdzie pieniężnej kurs dolara utrzymał się na po- 
ziemie z ubiegłej soboty. 


Kraków, 22 stycznia. 


Dolar . « « « « « . „ . 10,100.000 
Frank szwajo. . . « « : «: = 
Korona austr. . -. . s « i 143 
Korona czeska . s « « 4 i 294.000 
Funt. =szterlii * .6.”.. — 
Frank franc. o AA 0 «sta — 
Frank waloryzacyjny . . 1,809.000 
Frank złoty dla kolei i duczh 
do 31 bm. . 1,900.000 
Frank złoty dla oen tytoniu do 
27 bmi. . . . . . . . 1910.000 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 


Czeki: Nowy Jork 10.050: Zurych 1.760—1,750—1.110; 
Paryż 465; Praga 285—291—294; Wiedeń 144—145—143, 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Akcje. vyfry rozumieją się w tysiącach marek poi- 
skieh. W transakcji. 
KEN JH. 2600—2400 
Jmpeks 180—195 
łuuwmi (FB. Jaworuiski) 2650—2 150 
Pracia Rolnieew 00 
Polski Glob 100-110 
Żegluga Polska 575- -600 
Zieleniewski 60600-—55000 
H. Cegielski Poznań 3600—3009 
"Trzebinia żelazg 4660—4150 
Pocisk 4800—4900 
Automotor 2109 
Górka 90000—81000 
Sierzza 33000—30000 
'epege 165015000 
Polska Nafta 2850—2650 
Pokucie 2600—2000 
strug 7000, 
Syml kat Koszykarski Kraków 1000—1100 
"Trzebinia tłuszcze 22000 
Krakus 8200—8000 
Cmielów 8200—7800 
Chodorów 31000--30000. 
Elektrownia Siersza 1900—1850 
S. W. Niemojewski 2600—2500 
Fabryka kap. w Myślenicach 3300 
Bank Przemysłowy -2000—2750 ~ 
Bank Hipoteczny 3900 


Bank Małopolski 3350—2600 


Ziemski Brank Kredytowy 1700—1750 
Powszechny Bank Kredytowy 525—550 
Bank Komercjalny 680—700 
Bank Związku BOI kj . © ESSE. Zarobk. 25000 


JERZY MIECZYSŁAW RYTARD. 
Polowanie Bogów. 


Powieść. 

50) 

Teraz czuł napewno nieważkość tego wszyst- 
kiego, co go w niej przedtem olśniewało. 

I równocześnie przypomniał mu się ksiądz Syl- 
wester. 

Drgnął. Wzruszenie „głębokie zawrzało w nim 
na myśl o księdzu Sylwestrze, 

Siwy, dostojny adwokat czytał: 

— Ja, niżej podpisany, Maksymiljan Gostard, 
syn Ottona, majątek mój cały, który stanowią... 

Hieronim słyszał dobrze znajome, stare nazwy 
fabryk, potem nazwy jakichś folwarków, wyliczeń 
diugich, terminów suchych, prawnie określają- 
cych zależności różne, dalsze wskazówki. 

Uśmiechnął się. Prawo — ów bękart, posłuszny 
każdej potężniejszej apy. Słuchał. 

«.przekazuję, jako jedyną i wyłączną własność 
na rzecz wnuka mego, Hieronima Gostarda. 

Cisza. 

Hieronim stał wyprostowany. Przejechał wzro- 
kiem po zastygłych twarzach. Ręka piekła. 

Coś zatrzepotało się w nim wewnątrz, głęboko. 

Jak mgła na wietrze. Zaśpiewało szmerem ci- 
chym z początku i rosło, rosło łopotem skrzydła- 
tym, aż tysiącem obrazów buchnęło w mózgu. 

Oto poczuł natchnienie, oślepiające jego młoty, 
co od tych stosów złota wymienionych suchym, 
urzędowym głosem biły mu w głowie możliwo- 
ścią niesłyckanych czynów wspaniałych. Teraz 
właśnie, gdy tamto wszystko, co przeżył, jest jak 
pustynia okropna, przez którą przebrnął nocami 
Jałowemi, gdy jest ciężki, wezbrany całem swem 


Nr. 18. 


Podatnicy, nie zwdekajcie 1 płateniom podatków. 


Sami sobie szkodzicie najwięcej. 


Kraków 22 stycznia. 

Badanie wpływów podatków do kas skarbowych 
wskazuje na kilka charakterystycznych przejawów, 
które zasługują na omówienie z punktu widzenia in- 
teresów podatników. 

Gdy w pierwszych dniach waloryzowania podat- 
ków kurs franka złotego szedł z dnia na dzień w gó- 
rę, podatnicy tłumnie spieszyli do kas skarbowych, 
aby pozbyć się możliwie najprędzej zobowiązań po- 
datkowych. — Tak było przez pierwsze 10 dni bm, 
a ten masowy napływ podatków w znacznej niierze 
przyczynił się do zrównoważenia wydatków skarbu 
z wpływami i przyczynił się do 

pewnej stabilizacji marki. 

Gdy następnie w jednym dniu kurs franka ziotego 
spadł, podatnicy zamiast skorzystać z tej okazji, 
wstrzymali się od wpłaty przypadających od nich po 
datków — w oczekiwaniu dalszej zniżki. 

Ten tak niepomyślny dla dalszego zrównoważenia 
wpływów i wydatków państwowych objaw dał się 
zauważyć w ciągu dni następnych, w które ujawnia 
się oczekiwanie na nową zniżkę franka waloryzacyj- 
nego. 

Objaw ten igi w znacznie maż” stopniu niepo- 


myślny dla podatników niż dla Skarbu Państwa. 
Skarb swoje należności prędzej czy później otrzyma, 
podatnikom zaś wstrzymywanie się od płacenia po- 
datków nie przyniesie zniżki, lecz przeciwnie wywo- 
łać musi zwyżkę franka złotego, która nickorzystnie 
odhije się na kieszeniach obywateli przy wpłacaniu 
podatków w ostatecznym terminie. ` 

Drobna natomiast strata, jaką podatnik ponosi 
przy ewentualnej zniżce kursu w dniu następującym 
po wpłacie podatku, zwróci mu się przy uiszczaniił 
bądź następnej raty podatkowej, bądź innego podat 
ku, który w miarę zwiększania się wpływów skarb: 


wych, liczony będzie wedle niższego kursu, ściśl 
wypływająrczo ze stanu rachunków Skarbu Pań: 
stwa. 


Pogoń za dolarom wstaje, 


Warszawa. (AW). 
Onegdaj P. K. K. P. skupila w ciągu jednego dnia 
531.000 dolarów. Gieldy prowincjonaine sygnalizują 
znaczny spadek dolara. 


5100—5000 


bw Pinok i 
Agrochemja 3540—4000 
Terepoi 475—400 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 

Jaworzno drobna 150.000—148.000, ulrimo 140.000: Ga- 
zy wschodnie 105000—110.000; Chybio 58.000; Len 
5,800—5,400; Nafta Krosno 25,000—23,500; Lokomotywy 
8.700—8,850; Azot 3000 tewar; Elektr. na Sanie 800. 

CENY ZŁOTA I SREBRA. 

Kraków 22 stycznia. W dniu wczorajszym płaciła P. 
K. K. P. za gram złota: 6,429.400, za gram srebra: 183 
tysiące. 

Monety złote: Kor. austr. 1.960. Monety Unji łacińskiej 
1.866. Dolar 9.675, Funt szterling 44,078. Guld. holend. 
3.888. Marka niem. 2,304. Kor. skand. 2,592. Rubel 4,977. 

Monety srebrne: Kor. austr. 167. Monety Unji łacińskiej 
16%. Dolar 4.420. Szyling 961. Gulden holend. 1,736 Mp. 
Rubel 3,307. Marka niem. 919. Kor. skand. 1,102 Mkn. 


Warszawa, 22 stycznia. 


Dolary St. Z|.. . . 9,875.000—9,850.000 
Frank fran. . . . _ 445.000 
Korony czeskie . — 


GIEŁDA WARSZAWSKA. ; 
Akcje. Cukrownia Chodorów 30—29—29.500; H. Ce- 


tężnem zmęczeniem marszów, olbrzymim trudem 
wojennym, gdy go w tej sekundzie właśnie piecze 
i pali przestrzelona ręka. 

Natchnienie czynów! Jak pagańskie ofiary z 
, bydląt najtłusiszych, najpiękniqjszych czynione 


Jak danina słodkich win z kielichów po ziemi, 
ku czci najwyższej radości rozlewana. Oto złoto 
najwstrętniejszy kruszec Świata, zrodził przeiizi- 
wne projekcje. 

Słyszał głos czytającego... 

„.list załączony oddany zostanie nierozpieczę- 
towany do rąk własnych natychmiast. 

Czuje oczy wszystkie utkwione w siebie i czyta: 

Litery, słowa, zdania, rapozór spokojne, opi- 
sujące dokładnie, czyta historję, słowo po słowie, 
Lake uważnie, opisy podszeptów, zabiegów 

i podstępów, nazwiska dokładnie wymienione. 

«Testamentem tym kasuję wtedy właśnie da- 
ne jej przyrzeczenie, opatrzone nawet podpisami, 
chcę żebyś to wiedział, Hieroninnie, bo w tych 
dniach ostatnich przed śmiercią zrozumiałem, 
że byłeś cichym, ukrytym celem mego życia. Dla- 
czego cię niema w tej chwili okropnej. .. Powiedz 
Krystynie słodkiej, jedynej, że każda umęczona 
przezemnie jej chwila, jest strasznym ciężarem 
dla mnie, który biorę z sobą do grobu. 

Ja wiem, wiem, musiałeś iść tam, gdzie cię 
twoja rasa przedziwna pozywała. Tak musiaio 
być. Powiedz jej, że wyłudzili to na mnie w chwi- 
lach największej słabości. 

Ja nie mam odwagi jej tego powiedzieć. Modlę 
się do niej. To jest wielka religja, wielka wiara. 
Tyle różnych uczuć ztożyło się na nią. Chcę, żeby 
takie przeżycia i na ciebie kiedyś spadły, ho 
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Poznań 3.050—3.150; 
2.700; Trzebinia 4100— 1400; 
L. Zieleniewski 58—57.000; 
Nafta 2750—2500. 

Czeki: Nowy Jerk 9,875—9,850: Londyn 11.850—411.500, 
Paryż 4:36.000—152.000; Wieleń 139—138: Praga 284.000 
do 283.000; Włochy 431. 000; Belgia 108,000—406.1100; 


Parowozy 2.050-— 2.65 — 
o Posisi A500—4450—5509; 
Ćmielów 8300—8000; Folsza 


xielski 


Szwajearja 1.670.000; Holand ja 3.070.000: Frank złoty 
1.890.000; Miljonówka 480.000— 100.000; Pożyczka złota 
11,500.000; Bony złote 1,500.000. 
GIEŁDA LWOWSKA. 
Chodorów 30.000: Cegielski 3030: Ćmielów tubr. porceł. 
7700: Parowozy 3000; Polska Nafta 3000; Zieleniowski 


u1.500. 
EGZOTY LWOWSKIE. 

Gazy zachodnie 75—17.000; Len 5.500: Olkusz 3.100; 
Gazy wschodnie 105.000; Jaworzno 140.000. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy. Nowy Jerk 579 i pół; Londyn 24.41, 
Paryż 25.20; Wiedeń 0.81 i jedna czwarta; Praga 16.09; 
Włochy 25.07 i pół; Belgja 28.80; Budapeszt 205; Helsing- 
fors 14.30; Sofja 415; elandja 215; Chrystjanja 81.59; 
Bukareszt 290; Bertin 


Kopenhaga 99; Sztokholm 151; 
0.135; Belgrad 660. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Zieleniewski 380 tys.; 
Schodniea 1300 tys.; Silesia 70 tys.; 
fta 2200 tys. 


Lwów—Czermiewce 375 trs.s 
Fanto 3470 tys.; Na- 


To jest miłość, wiara i religia do pięknej, ci- 
downej materji. Wiem, że mnie kiedyś zrozu- 
miesz i wszyscy zrozumiecie, bo za to cierpicie 
i umieracie. 

Hieronimie, jeżeli Krystyna wie o wszystkiem, 
proś ją o przebaczenie dla mnie, jeżeli zdoła zro- 
zumieć. Żegnam cię...* 

Porwał się ku nim, zapatrzonym w niego. Wy- 
rwaną nieprzytomnie z temblaka ręką drzwi po- 
kazał. 

Zaciśniętymi wargami wykrziusił: 

— Precz, precz stąd wszyscy! 

Szum kałatek straszliwych bębnił w mózgu. Hu: 
czało. O wielka, szydercza chwila. i 

Słyszał odgłosy ginących kroków. 

W skroniach dzwoniły pulsy zmęczenła, Bul- 
gotały żyły nabrzmiałe. Czuł jak twarz dławi mu 
się w jakichś szorstkich deseniach makaty, 
w skręconych, jak dach, na otomanie. 

Ręka piekła, paliła, nie czuł już, czy to ban- 
daże się zdarły, czy krwotok ? 

Aż od schodów parku posłyszał Hieronim dzwo- 
nienie ostróg. 

Plutonowy, Wojciech Biełas, oddał mu raport 
o losach i kwaterunku baterji. 

Czerwone światło zachodu błyszczało na spo- 
conej jego twarzy. 

Ziemia, trawy, drzewa oddawały jeszcze cie- 
pło dnia. 

Ciepło było w powietrzu. Zrzadka liść. który 
drgnął. Poruszył się wahadłowo i nieruchomiał. 
Powietrze było jeszcze rozgrzane i pieściło łago- 
dnie. 

Objął Hieronim zdrowem ramieniem głowę Bie- 

— Chfopie serdeczny, trafiłeś tu do mnie. 
A więc pokój mamy! 


na stosach radosnych, oszalałych uroczystości. 


w tem jest wielkość. Modlę się do niej, do jej 


~ Życiem, schlastany w tej chwili oto nawskróś po- | ciała smukłego, za które chcialem płacić. 


(C. d. m); 4 


E WR: 


, Polska prowadzi politykę pokojową. 


Co mówi minister Zamoyski o naszej polityce zagranicznej. 


Paryż: (Tel. wł. „Gońca Krak.'). 


Minister spraw zagranicznych Zamoyski, w wywiadzie z przedstawicielem „Tempsa* ośw fadczył, 
że pracował będzie nad pogłębieniem przyjaźni fran cusko-polskiej. 
Polityka polska — oświadczył minister — jest zasadniczo polityką pokojową i dąży do ścisłego wy- 


konania traktatu, 


utrzymania dobrych stosunków z Ententą, usunięcia nieporozumień między Pragą 


a Warszawą i zacieśnienia węzłów łączących Polskę z państwami bałtyckiemi. 
Słuszne nrepulowanie sprawy Kłajpedy umożliwi w szerokiej mierze przygotowanie gruntu dla przy- 


imierza z Litwą. 


Co się tyczy stosunku Polski z Rosją, to traktat ryski oraz ostatnio dokonana wymiana not między 
rządem polskim, a sowieckim stanowią podstawę normalnych i trwałych stosunków. 


Pożegnanie min. Zamoyskiego w Paryżu. 


Paryż. (Tel. wł. „Gońca Krak.'). 

Poseł Maurycy Zamoyski onegdaj o g. 1 popoł. 
złożył prezydentowi republiki Millerandowi listy od- 
woławcze. Następnie prezydent Millerand zaprosił 
posła i jego małżonkę na śniadanie. Na  śniada- 
niu byli obecni nadto: radca posclstwa Szembek 
z małżonką. jak również szereg osób z otoczenia 
prezydenta. Śniadanie miało charakter ściśle prywa- 
tny. Nie wygłoszono żadnych przemówień. O godz. 


2 i pół poseł Zamoyski i pani Zamoyska opuścili pa- 
łac elizejski, odprowadzeni do automobiln przez dy- 
rektora protokołu dyplomatycznego De Fourquieres. 
Następnie poseł Zamoyski zaczął składać wizyty po- 
żegmalne u członków korpusu dyplomatycznego. 
W godzinach popołudniowych odwiedził nuncjusza 
apostolskiego i ambasadorów angielskiego i Brazylji. 

Do Paryża przybył również poseł Skirmunt, ce- 
lem odbycia narady z posłem Zamoyskim. 


Min. Zamoyski konierdje 2 kanclerzem Seilen. 


Wiedeń. (Telegr. wł. Gońca Krak.) 
Min. spraw zagran. Zamoyski w drodze z Pary- 
ża do Warszawy zatrzymał się w Wiedniu, gdzie 


. 


konferował z kanclerzem Seiplem i min. spraw za- 


gran. Gruenbergerem. 


Austrja chce wywłaszczać polskich obywateli 


Obywatele polscy w Austrji zagrożeni ruiną majątkową. — Co na to rząd polski?ł 


Kraków w styczniu. 
Dowiadujemy się ze sfer dobrze poinformowanych, 
że do poselstwa polskiego w Wiedniu napływają. li- 
czne skargi obywateli polskich, właścicieli nierucho- 
mości w Austrji, którym zagraża wywłaszczenie. 
Dotyczy to zwłaszcza tych obywateli polskich, któ 
à rzy nabyli nierachomości przez zawarciem traktatu 
handlowego polsko-austrjackiego. 

Poprzedni właściciele wytaczają im sprawy sądo- 
vc, żądając unieważnienia aktów sprzedaży. Skargi 
swe motywują brakiem wzajemności w okresie, po- 
przedzającym zawarcie umowy hondlowej, jak rów- 
$  uież niedostatecznym tytułem prawnym Polaków do 


tem, że zrównamie pod względem zdolności do naby- 
wania nieruchomości obywateli polskich z obywate- 
lami austrjackimi posiada moc obowiązującą dopie- 
ro od chwili zawarcia umowy handlowej, nie obo- 
wiązując wstecz. 

W ten sposób licznym abywatelom polskim grozi 
kompletna ruina, gdyż są oznaki. że sądy austrjac- 
kie gotowe są rozsądzać te sprawy w duchu dla skar- 
żących przychylnym. 

Nie wątpimy, że rząd polski bezzwłocznie i w sta- 
nowczej formie okaże opiekę polskim obywatelom w, 
Austrji, zagrożonym w swym stanie posiadania i na- 


nabywania nieruchomości w Austrji. Twierdzą pozś- | rażonym na liczne szykany. 


Konierencja państw bałtyckich i Polski 


e rozpocznie się 3 lutego w Warszawie. 


Warszawa (Tel. od wł. kor.) 
Na konferencji państw bałtyckich i Polski, która 
rozpocznie się 3-go lutego w Warszawie, z ramienia 
Finlandji występował będzie min. spraw zagran. p. 


Enkel, z ramienia Łotwy p. Mejerowicz, z ramienia 
Estonji, min. spraw zagran. Ackel. Ministrom towa- 
rzyszyli będą eksperci i sekretarze. 

Polskę zastępował będzie p. min. Zamoyski. 


„ lwa o Danka Emisyjnym podpisana przez p. Prezydenla. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
Wczoraj powrócił ze Spały sen. Karpiński, prze- 
wodniezący tymcz, Komitetu organiz. Banku Emi- 
Byjnego i przywiózł z sobą podpisane przez p. Prezy- 


Gbrady Ka 


denta Rzpltej rozporządzenie, zawierajace statut 
Banku L'misyjnego. Ustawa w sprawie statutu Ban- 
ku Emisyjnego ogłoszona będzi jednym z najbliż- 
szych numerów „Monitora“. 


misji budżetowej. 


Preliminarz budżetowy Ministerstwa robót publ. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
Wczoraj odbyło się posiedzenie sejmowej komisji 
budżetowej pod przewodnictwem pos. Jerzego Zdzie- 

. chowskiego. Rozpoczęto obrady nad preliminarzem 

Ministerstwa robót publ. 
Sprawozdawca pos. Romocki (Ch. D.) przedstawił 
|, mastępujące wnioski: 
j 1) Sejm uchwała, że głosowanie nad wydatkami 
| odbędzie się według paragrafów a nad dochodami 
według działów. 

i 2) Sejm uchwala z wydatków działu III. $ 8 wsta- 
| wić na remont kapitalny Wawelu i Zamku król. w 
\ Warszawie oraz innych budynków reprezentacyjnych 
sumę 200.000 złp., zamiast projektowanej w przedło- 
żeniu rządowem sumy 48.660 złp. 

3) Sejm ustala w budżecie Ministerstwa robót publ. 
na rok 1924 dochody w sumie 22,212.063 zip., wy- 
_ datki w sumie 40,992.242 złp. 

"Ha przedłożył sprawozdawca następujące rezo- 
cje: 


a) Sejm wzywa Rząd, aby ogłaszał miesięczne 
sprawozdania z wykanania budżetu z zachowaniem 
podziału na części: Dochody i wydatki zwyczajne 
i nadzwyczajne, oddzielnie administracyjne, przed- 
siębiorstw państwowych i monopoli; 

b) Sejm wzywa Rząd, ahy Ministerstwo robót publ. 
złożyło Sprawozdania o dochodach i wydatkach w r. 
191, 1922 i 1923, z podziałem na województwa; 

c) Sejm wzywa Rząd do przedłożenia w terminie 
3-miesięcznym projektu ustawy budowlanej; 

d) Sejm wzywa Rząd do wykonania w ciągu 1924 
roku inwentaryzacji budynków nieprzekazanych i za 
sekwestrowanych oraz do przekazania pieczy nad te- 
mi budynkami reSortom, które je użytkują. 


Zmiany wojewodów. 
Warszawa (Tel. od wł. kor.) 
W sprawie zapowiadanych zmian na stanowiskach 
wojewodów, dowiadujemy się, że zmiany rozpoczną 
się najpierw w województwach zachodnich, a dopie- 


ro następnie w województwach wschodnich. 
Plan ten omawiany będzie na Radzie Ministrów 
jeszcze w bieżącym tygodniu. 
Jedno z województw zachodnich 
mie p. dr. Wachowiak (N. P. R.). 
Poseł Wachowiak w chwili nominacji zioży mane 
dat poselski. 


Od P. 0. W. do komunizmu. 


Warszawa. (Tel. od wl. kor.). > 
„Gazeta Warszawska“ publikuje dziś artykuł wstę 
pny p. t. „Od P. O. W. do komunizmu“, w którym 
omawia szeroko związek tej organizacji z aferą Ba 
gińskiego i Wieczorkiewicza. W: artykule czytamyż 
„Obecnie siedzi już w więzieniu kilkunastu Strzel 
ców, którzy należeli do jaczejki komunistycznej w 
Związku Strzeleckim. Ostatnie zebranie tej organi: 
zacji wykazało, że sympatje komunistyczne nie są 
w Strzelcu odosobnionem zjawiskiem. Sądzimy, że 
Rząd i władze wojskowe wysnują z tych faktów jak 
najprędzej odpowiednie wnioski. Dalsze tolerowanie 
Strzelca w tej postaci, w jakiej obecrie się znajduję 
byłoby oficjalnem tolerowaniem niebezpiecznej wy: 


lęgarni antipaństwowych dążeń i zamachów.* 


konferencje min. Darowskiego 


* Warszawa. (Tel. od wł. kor.) 
P. Ludwik Darowski, który w pierwszych dniach 
lutego udaje się do Moskwy jako polski poseł nad: 
zwyczajny i minister pełnomocny przy rządzie S. s. 
S. R, odbywa obecnie konferencje przygotowawcze 
do objęcia swego nowego Stanowiska, 


Nony poel wioski w Warrawie S. 


Warszawa. (Tel. od wł. korki. 
Nowy poseł włoski przy Rządzie Rzpltej polskiefi 
p. Maionl, który przybył już do Warszawy, wręcz 
swe listy uwierzytelniające p. Prezydentowi ya 
natychmiast po jego powrocie ze Spały, 


Nowy wydział W Min. spraw HI. 


Warszawa. (Tel. od wł. kor.), ły 

W Ministerstwie spr. wewn. utworzono nowy A 
dział celem przeprowadzenia rewizji w dairekta 
sowym podziale administracyjnym państwa. 

Chodzi o lepszy podział terytorjów starostw i woi 
jewództw, dostosowanych do wymogów życia gospos 
darczego. A 

Na czele wydziału stanął p. Kołek, b. wicewoje 
woda białostocki. 


Mi ędzyministerjalna konferencja: 


~ w sprawie zatorów na drogach. ~ 
i Warszawa. (Tal. od wł. kor.). r - 

Onegdaj odbyła się w Ministerstwie spraw wewn. 
pod przewodnictwem Wiceministra Olpińskiego międ 
dzyministerjalna konferencja celem wydania zarzą- 
dzeń szybkiego oczyszczenia na terenie całego pań 
stwa dróg publicznych z zasp śnieżnych, które po- 
wodują znaczne utrudnienia w normalnym dowozie 
artykułów żywnościowych do miast, a w ślad za, 
term wzrost cen na te artykuły. 

Konferencja doprowadziła do uzgodnienia poglą- 
dów zaintersowanych Ministerstw i organów admini« 
stracji publicznej co do wydania natychmiastowych 
zarządzeń w kierunku jak najszybszego uruchomie- 
nia w Państwie zarówno dróg kołowych, jak i kolei, 
kolejek dojazdowych. 


ate 111 DISKO: umiy kwani i wi, 


Warszawa (Tel. od wł. 

Do Warszawy przybyli reprezentanci EN 
sztabu generalnego, którzy wraz z przedstawicielami 
naszego Min. Spr. Wojsk. i Sztabu gen. opracowują 
komentarze do  polsko-rumuńskiej konwencji woj 
skowej. 


Warzawa miejsten mkowań 


rosyjsko-rumuf". 
Warszawa. i wl. kor.) 
Z Moskwy donoszą: Komisarjat dla spraw zagra- 
nicznych podaje do wiadomości, że rząd rumuński 
na propozycję sowietów, aby rokowania gospodar- 
cze rosyjsko-rumuńskie odbywały się w Odesie, otd- 
powiedział propozycją aby rokowania te toczyły się 
w Warszawie. 
BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA OKRĘTOWA 
GDAŃSK—STOCKHOLM. 
Warszawz (Te.. o^ wł. koresp.). 
Poselstwo polskie w Stockholmie doniosło, że nile- 
bawem otwarta będzie bezpośrednia komunikacja 
okzętowa pomiędzy Gdańskiem “i Stockholmen, 


dzielnic obej 


Str. 4, 


„CONTEC RRAROWERT" 


Tajemnica morderstwa przy ul. Leszno. 


-Zemsta tajnej organizacji spiskowej na „endeku*, który mógł wydać pewną tajemnicę. — Uciecz- 
ka i aresztowanie mordercy. — Nici do sprawy Bagińskziego. 


Warszawa, 21 stycznia. 

W niu 12 grudnia r. z. donosiliśmy o zagadko- 
wyni moriti. dokonanym na osobie 26-letniego Sta- 
nisława Oleksinka, zamieszkałego w Warszawie. 

(sksiuka zabito kilku strzałami podczas wjeż- 
dania na rowerze w bramę tego domu. O. przyje- 
chal w odwiedziny do zamieszkałego w tym domu 
kolegi. niejakiego Kahla. 

Pierwotnie przypuszczano. że mordu dokonano 
z zemsty rzekomo o jakąś kobiete-mężatkę, z którą 
kleksiuk jakoby umówił się pójść do teatru. 

Po powirym dopiero czasie wykryto, iż było to 
marder:ewo na tle poliryczuem i że sprawrą jest 
Wojciech Dąbrowski. skrajny lewicowiec. Zamordo- 
wany Oleksink nałeżał podobno wraz z Dąbrowskim 

DO JAKIEJŚ ORGANIZACJI SPISKOWEJ, 
która powzieła podejrzenie, że Oleksiuk jest „en- 
<dekiem i wyda pewng polityczną tajemnicę. O jaką 
to tajemnicę chodzi, narazie ze względu na śledztwo 


polać nie możemy. Dąbrowski odrazu po zabójstwie | chowców. 


Wojna o... trupy dla prosektorjum. 


Toczy się ona we Lwowie. — Studenci chrześcijanie nie godzą się na oddawanie pod sekcję dla 
studentów żydowskich zwłok chrześcijańskich. — Ostry zatarg.. — Prosektorjum zamknięte ! 


Lwów, 20 stycznia. 

a 

Od niepamictnych czasów wiarła sie w lwowskiem 

prosektocjum anatomji opisowej krzywdząca prak- 

tyka, że preparacje anatomiczne są wykonywane 

awylącznie na trupach chrześcijańskich. Obeenie, gdy 

warunki pracy naukowej są daleko cięższe niż przed 

„wejną, studenci-chrześcijanie podnieśli żądanie, by 

Wobec braku zwłok medykom-żydom byly do nauki 
„dostarczane trupy żydowskie. 


Walka o tę zasade przechodziła w nb. roku cic- 
kawe perypeije. W cezerweu mło.lzicź chrześcijań- 
ska wystosowały do Senatu obszerny  memorjał 
w toj sprawie. Zajuł się nią ówczeshy dziekan wy: 
Aziati medycznego. Lecz żydowska gmina wyzna- 
niewa milezeniem pomijela wezwani dziekana, do 
porozumienia się. Ponieważ sprawa została niezała- 
iwona, a nadszedł nowy rok szkolny, studenci chrze- 


"Seijańscy zareagowali czynnie w obronie swego po- 


wpadł w ręce policji, lecz zdołał wykręcić się przed- 
stawiając się jako agent policyjny, Ścigający abro- 
dniarza. 

Rozpoczęte energiczne śledztwo ustaliło, iż zabój- 
ca Wojciech Dąbrowski. pochodzący ze sfery robo- 
tniczej, ukrywa się na Pradze, nocując w coraz in- 
nem miejscu. 

Ostatecznie pewnego poranka zdołano po dlugich 
poszukiwaniach odnaleźć i aresztować śpiącego jesz- 
cze w lóżku. 

Sprawa Dąbrowskiego została 
pierwiastkowego dochodzenia 
p. prokuratorowi. 

Podobno Dabrowski i popełnione przezeń morder- 
stwo ma łączność ze sprawą Wasilewskiego, który 
CHCIAŁ DOKONAĆ ZAMACHU NA WIĘZIENIE 
przy ul. Dzikiej w celu uwolnienia skazanych na 
śmierć Bagińskiego i Wieczorkiewieza. W zwiazku 
z tą sprawa ancsztowano kilkunastu innych zama- 


zakończeniu 
przekazaiu 


po 
wczoraj 


stulatu. Obsadziłi drzwi prosektorjum i zoryanizo- 
wali stały dyżur, który nie wpnszczał żydów. Wo- 
bec tej stanowczości medyków, kahał przyrzekł zło- 
żyć pisemne oświałezenie, żę w dostarczaniu zwłok 
żydowskich nie będzie stawiał żadnych przeszkód. 
Lecz skończyło się na przyrzeczeniu. 


Dopiero, gdy okazało się. że młodzież chrześcijań- 
ska niema zamiaru zdjąć dyżurów przy drzwiach, 
„ak długo nie będzie podpisane oświadczenie kaba- 
łu, żydowscy studenci wpłyneli na gminę wyznanio- 
wą, by oświadczenie podpisała. 


Żydowska jednak gmina wyznaniowa nie brala 
na serjo swej deklaracji. Ostrożni studenci dyżura 
wali więc dalej u wrót prosektorjum, aż wreszcie 
medycyżydzi... postarali się o jednego trupa ży- 
dówki. Preparowało go 18-tu medyków mojżeszowe- 
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Neris 


go wyznania. za co ponos rzucono na nich klątwa 
„thajromśś. Od 28 lat. jak dlugo istnieje prosekto- 
rjum, byt to pierwszy trup żydówki! Śtudenej-żydzi 
postarali się później o zwłoki jakiegoś żebraka. "ie 
chrześcijanina. wobee czego młodzież polska nie pos 
zwoliła so preparować. 


Przedwczoraj nastąpiła w tej draźliwej sprawie 


zacynienig. Na zwłokach chrześcijańskich przezna 
<zóno preg kilknnastu czy kilkndziesięciu studen- 


tom-żydom. Miodzież chrześcijańska oparła się te+ 
mu. wobce czego prof. Markowski zamknął prosek- 
torjum, a sprawę skierował do rozstrzygnięcia senus 
towi. 


r —— 
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Niezwykiy wypadek. 
Katowice, 20 stycznia. 

W Katowicach na przedmieściu Załęże. wrócił ilo 
domu swego kowal P. Schroeder w stanie nietrzeź- 
wym. Niadłszy w ciepłym kąciku przy picen, zapa 
lil fajke 1 wkrótee zasnął. 

W fym czasie z fajki wypadła iskra na półkoszue 
jek celnloidowy. który momentalnie wybuchnął pło- 
mieniem. Schroeder poniósł tak powazne  poparze- 
wia. ił w dwa dni po wypadku, wśród wielkich cier= 
pień. życie zakończą ł. 
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Kio dhe sprzedać swoja Krew? 


Ogloszenie na politechnice warszawskiej. — Dro 
ga krew. — Czy naukowy eksperyment uda się? 
Warszawa, 20 stycznia. 

Na politechnier warszawskiej wywieszone zostało 
następujące oglo-zenie: 

„Poszukuje się osobnika, chcącego udzielić 460 
centymetrów krwi do transfuzji. Zabieg niebolesny 
i nieszkodliwy. Badania lekarskie zapewnione. 

Osoby, które zełestty się dotychezas pod wskas 
zany w agiuszonin wires, stawiały zbyt wygórowa- 
ne warunki. wobec czego dotychczas do porozumie- 
nia nie doszlo. temkarńziej. iż rodzina chorej osoby, 
zdóżena z ludzi praev. nie może ofiarować więcej 
nad 10 do 15 dolarów wynagrodzenia. 

Ciekawe. czy dojdzie do skutku ten interesujacy 
zabieg naukowy. j 


Z CAŁEJ POLSKI. 


Ulgi dla rekrutów raczn. 1902. — Zmiana kroju pła- 
szczów oficerskich w wojsku. — Oszbliwa kryjówka 


zładziejska. — Łódź dla bezrobotnych. — Jok.kierykali ruscy zwalczają ruski episkopat. — Hojny dar 
na rzecz natki polskiej, — taxczę dności w Min. Spr. Wojskowych. 


Wzelęńem rekrutów rocznika 1902, którzy przed 
osiągnięciem czeku poborowego służyli w szeregach 
siły zbrojnej ochotniczo podczas wojny lub z poboru 
w charakterze pospoliiaków, na mocy rozkazu M. Š. 
Wask., są stosowane specjalne ulgi w pełnieniu służ- 
by czynnej w wojsku stałem. 

szeregowych roezn. 1902, posiadających stopnia 
podoficerskie, wzgl. st. szereg., po sprawdzeniu pó- 
siadunvych przez nick wiadomości dowódcy pułków 
skwalilikuju. o ile ch wykażą dobry stopień wyszko- 
lea. wynnieany dia podof. rezerwy. będą traktowt- 
ni narówni 4 innymi podoficerami. Natomiast wyka- 
zujacy dostateczny stopień wyszkolenia w okresie 
pierwszych 2-ch miesięcy, będą użyci w charakterze 
pórtezników-instruktorów, a w następstwie skierowa 
ui do putkowej szkoły podoficerskiej. 

Wszyscy pozostali podoficerowie, nie posiadający 
datatecznych wiadomości, będą traktowani narówni 
z umymi rekrutaum, - 


La 

Jak sie dowiadują pisma warszawskie ze sfer mia- 
rodajnych. komisja mundurowa przy Min. spraw woj 
skuwych, pod przewodnictwem pułk. Gembarzewskiu 
go ruzjiatruje obecnie projekt nowego typu płaszcza 
oficerskiego. W sferach bowiem wojskowych pauuje 
opinja, iż plaszcze noszone obecnie, mają za meio 
wojskowego charakteru. przypominając raczej ranny 
whiór, jak uniform wojskowy. 

Nowy projekt przewiduje płaszcz wcięty, patką z 
tylu. Po uchwaleniu i zatwierdzeniu, projekt zostanie 
wprowadzony w życie przypuszczalnie juź w obec- 
nym kwartale, przyczem nowy krój obowiązywałby 
jpłaszcze, zrobione z materjału, jaki ma być obecnie 
wydawany. Nowe odznaki na płaszczach nie są prze- 
widywane. 

1 * 

Wielkie miasta kryją częstokroć w swem wnętrzu 

rzeczy, jakby wprost wzięte z ekranu filmowego. 


Oto np. policja wafszawska wykryła onegdaj w je- 


dnym z domów. przy ul. Targowej osobliwą kryjów- 
kę złodziejską, którą w żargonie złodziejskim nazy- 
wano „bezpłatnym hotelem“. 

. Chcąc dostać .się do wspomnianego „hotelu“, trze- 


| ba było przejść osiem piwnic, następnie prowadziły 


cztery zapanowe wejścia, do których można było do- 
stać się tylko czoigając się po ziemi. 

„Hotel“ składał się z 2-ch pokoi, których umeblo: 
wanie stanowiły sienniki i pościel. Posiłkując sie 
lampkami elektrycziniemi, policjanci dotarli do wne- 
trza „hotelu“, gdzie zastali sześciu nigdzie nie mel- 
dowanych zawodowych zlodzici-recydywistów. 

= 


Rada miejska Łodzi nehwaiila na pomoc dla 
bezrobotnych kwotę 15 miljardów marek. 

Oprócz tego urządzone zostaną w mieście punkty 
żywnościowe. na których bezrobotni ‘będa otrzymy- 
wali ciepią strawę. 

Kwota 15 miljardów, przeznaczonych na pomoc 
dla bezrobotnych, powstać ma drogą połatku, na- 
łożonego na warstwy” ludności posiadające. 

R 


Na stosunek sfer klerykalnych ruskich do wyższe- 
go duchowieństwa ruskiego rzuca ciekawe śŚwiatio 
stanowisko ruskiego organu klerykalnego „Ukraia- 
skij Hatos“, który nieustannie atakuje biskupa sta- 
nisławowskiego ks. Chomyszyna, że zmusza klery- 
ków ruskich do wyświęcania sie w celibacie, w czem 
zaczynają go już naśladować i inne djecezje. 

„Prowadzi się — biada to pismo — akcję, która 
przyniesie nieobliezalne szkody życiu narodowemn, 
wstrząśnie całvm organ'zmem narodowym, akcję 
wprowadzenia przymusowego celibatu, tak wstrętne- 
go ideologji narodu ukraińskiego, z podeptaniem za- 
gwarantowanych praw i przywilei aktu Unji cerkwi 
ukraińskiej z Rzymem“. Dalej straszy „Ukr. Hot“, 
że akcja ta wywoła odmienny skutek, bo możliwie 
nawet „los von Rom* i przejście na prawosławie. 


„_ To samo pismo zamieszcza też sensacyjną wiado- 


maść. że ks. Chomyszyn ma być wkrótce zamiano: 
wany kardynałem i powołany do Rzymu. Byłoby to 
zdwię się pobożnem życzeniem tego pisemka, któro 
inż of dawna prowadzi walkę podjazdową przeciw 


t biskupowi Chemyszynowi. 
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O rzadkim w dzisiejszych czasach a hojnym darze 
na rzecz nauki polskiej podają doniesienie dzienniki 
warszawskie: 

Znany instytnr wydawniczy „Bibljoteki Polskiej” 
w Warszawie ofiarował Towarzystwu Historyczne- 
ua we Lwowie miljard marek na” wydawnictwo 
„Kwartalnika Historycznego”. 

Dar ten Towarzystwo Historyczne zawdzięcza od- 
czncin obywatelskienm potrzeb nauki. ożywiającemu 
osoby, kierujące ..Bibljoteką Polską”, mianowicie pp.: 
kościelskioro. Ernesta Adama. Kasprowicza. Szcze- 
wólna zaś wdzięczneść należy się prot. Piniemn. któ- 
ry zwrósi uwagę nn ngaglyeg powzebę Towarzystwa, 

= 

W sprawie redukcji i oszczędności w Ministerstwie 
spraw wojska które swego czasu uarobiły tyle haku- 
su. wmdzielil nutzwyczajny komisarz oszczędn.. p. Mo- 
skalewski,  in.ormacji wspólpracownikowi ..Kurjera 
Warszawa.” Miedzy innemi oświadczył Moskalowski: 

W Ministerstwie spraw wojsk. zredukowano w dzie 
dzinie wydatków csobowytu 263 oficerów, 184 urzęu 
ników cywilnych, 64 pielęgniarki, oraz przydzielono 
z powrotem do oddziałów macierzystych 100 szerego 
wych. a dalej 369 sob wojskowych i cywilnych, za= 
trudnionyvch przy likwidacji aktów rachunkowych 
za ubiegle okresy budżetowe. 15 osób przy posel- 
stwach za granicę przy jednoczesnem obniżeniu stop- 
ni płacy pozosralego personalu. Prócz tego zarządźo= 
na jest redukcja 24 etatów generała dywizji, 50 g3» 
nerala brygady. oraz projektowana redukcja pewuej 
liczby etatów pułkowników i podpułkowników. 

W najbliższym zaś czasie wystąpi p. Moskalewski 
z wnioskiem iikwidacji Archiwum wojskowego wa 
Lwowie, zredukowania uposażenia w konie wierzca0= 
we olicerów M. S. Wajsk. i innych biur wojskowych, 
nadmiernego uposażenia oficerów na studjach wg 
Francii itd. r 
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eye weca zw. młodzieży komnistycznej w Warszawie 


Przewódca Gzerwony Dąb areszłowany. 


Warszawa. 21 stycznia. 
Przedwczoraj o północy. gdy w jednym z lokali 
przy ulicy Wolskiej w Warszawie podczas zabawy 
międzieży. do mieszkania wtargnęła policja, na wi- 
dok której roznoszeto 
śpiewać i grać pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła”, 
jednoczesiie jalodzjeć poczeła rwać świstki i odezwy. 


Byiy to odezwy i proklanacje komunistyczne. 
ze RATAA ubr w licznie 50 osób składała 
Eię że zuusych bardzo dobrze polieji komunistów. 


Nie Aki ua mlodociany wiek, wszyscy Ze- 
brani 


| 


już kilkakrotnie mieli do czynienia z policją 
polityczną, 

Pomimo energicznego darcia odezw, duża część 
tychże dostała się w ręce policji. Wśród młodzieży 
była pewna ilość kobiet. Znaleziono i odebrano w 
tym komunistycznym klubie rozmaite 
rozporządzenia komunistyczne władz centralnych, 

pieczątki, książki, broszury i t. d. 

Wśród zatrzymanych osób znajduję się sam prezes 
komunistycznego klubu Dąb Jakób. Ten ostatni za- 
ledwie 18-letni młodzieniec, niejednokrotnie zapisał 
się już w rejestrze policji politycznej, 


jet ao maialn Aazimigrza Palagkiego w Ameryte. 


Ambasada rosyjska chciwa na 1al po Puiaw skim. — Przedawnienie spadku. — 


Pretensje dzi- 


siejsze nie mają racji. 


Chcą? położyć koniee legendzie, jaka się wytwo- 
rzyła w kraju okolo majątku, pozostałego w Stanach 
Zjedroczonych Ameryki Północnej. w kapitałach 
i zicni po Kazimierzu Pulas kim, Ministerjum Spraw 
Zagramieznyeh przeprowadziło w tej sprawie grun- 
towae balawia za posrednictwem  Poselstwa R. P. 
w Waszyngtonie i Konsulatu Generalnego R. P. 
w Nawrm Jorku i podaje do wiadomości publicznej 
następujące wyjaśnienie: 

Kazimierz sil m ki. oficer wojsk polskich, w dru- 
giej połowie icku wyjeenat do dzisiejszych Sta- 
nów zi uoan. gdzie brał udział w wojnie 

o niepc liegłesć po stronie rewolucji przeciw rządo- 
wi angielskiemu i poległ w stopniu brygadjera w r. 
1779 pod Savannah. 

üd tego czasu aż do roku 1840 nikt z rodziny Pu- 
łaskich ani ktokolwiek inny nie czynił zabiegów 
e rzekomiy =pauck po wim w Ameryce pozostały. 

"Dopiero w tymże ruku 1840 poruszyła tą sprawę 
Ambasada rosyjska. skutkiem czege nastąpił list 
Departamentu skarbu w Waszyngtonie. stwierdzają- 
cv. że posiadane akta nie wyxazują, czy Pułaskiemu 
należą się jakie pieniądze z tytułu płacy lub innych 
tytułów. W tym samym roku 1840 poruszoną zosta- 
ła po raz pierwszy sprawa grniyutów, nadanych nie- 
gdyś uchwałą Kongresu bohateróm rowolucji, z któ- 
rego tu tytułu Pułaski. wzelędnie jego spasłkobier- 
cy, mieliby prawo do 850 akrów ziemi — bez prze- 


l CLU u Mima WA e EEEE E E EEEE pn E H „adnie dzieł hti", 


Wyczófkowski. — Hofmans. — Uziembio., — 
Karpiński. — Weiss. — Józefczyk. — Terlecki. 
Popiel. 

Teporoszną kampamje rozpoczął p. Wojciechow- 
ski. wlauściciecl „Sałonu dzieł sztuki“, pod dobremi 
auspicjami. Styczniowa bowiem wys stawa, jaką urzą- 


dził w swym .Salonie", przedstawia się bardze. ko- 
rzystnie, zawierając — obok pierwszorzędną war- 
tość pesiwiających dzieł artystów wymienionych 
w nagłówku. — także szereg prace interesujących 


młodszego i najmłodszego pokolenia malarzy kra- 
kowskieh, którym p. W. otwiera podwoje swego 
„Salonu” z gomg uznania predylekcją. 

Prawdziwą ozdobę niniejszej wystawy stanowią 
Tzeczy Wyczółkowskiego, a między niemi wspania- 
ły. akwarellowy „Portret damy*, wykonany z ca- 
łem mistrzostwem i finczją, na jaką stać tego ar- 
tystę. Szczególuiej strona kolorystyczna portretu, 
o którym mowa, jest niezrówinauą. Posiada bowiem 
raką siłę. że z pownej odlegiości możnaby wziąć 
portret ten za malowany olejno. Akw arellą także 
wykonany .Fragment dziedzińca wawels kiego* oraz 
kilka czarnych i barwayeh autolitografij (kwiaty, 
martwa natura. Krucyfiks ewłowny w Katedrze wa- 
welskiej i t. dì wprawiają widza w zdumienie siłą 
i świeżością wykosłania. Wierzyć się poprostu nie 
chce, aby autorem tych dzieł był artysta, który da- 
wno już przekroczył ERubikoa, dzielący wiek męki 
od starości, a nie młodzieniec w kwiecie wieku. 

Twórczość Hofmanna tak dalece wzmogła się 
ostatnimi czasv. że sytuecia sprawozdawcy wobec 
niej stała się trudna. Nielatwo bowiem nadążyć za 
Koroworlem poetyckieh a zawsze oryginalnych krea- 
cji, jakie wychodzą z pod pendzla tego dziwnego 
artyaty, który w malarstwie naszem zajmuje stano- 
ER posiadające dużą analogję ze stauowiskiem 

pena w muzyce polskiej. Jednemu bowiem i dru- 


giemu służą motywy ludowe polskie za kanwą do ; dalej, niż on, posunąć delikatność wykonania, bez | 


sądzenia, w jakiej części państwa byłaby ona poło- 
żona, aczkolwiek prawo to wygasło w roku 1840. 
Kongres kiłkakrotnie przedłużał ten termin, który 
ostatecznie uległ przedawnieniu w 1859 roku. Spad- 
kobiercy Pułaskiego z nieznanych powodów nie sko- 
rzystali w owym czasie z przysługującego im prawa, 
zaś po roku 1859 definitywnie to prawo utracili. 

Wskrzeszenie tej pretensji dzisiaj nie rokuje żad- 
nych widoków powodzenia dla spadkobierców Ka- 
zimierza Pułaskiego, a tem mniej dla spadkobierców 
Stanisława Kozłowskiego, towarzysza broni Puła- 
skiego, występujący:ch z pretensją do spadku na tej 
zasadzie, że Kazimierz Pułaski i Stanisław Kozłow- 
ski zawarli umowę na przeżycie, zapisując sobie wza- 
jemnie cały majątek. Pretensja do gruntów nie mo- 
głaby być w tym ostatnim wypadku w żadnym ra- 
zie brana w rachubę, gdyż Pułaski mógł Kozłowskie- 
mu zapisać tylko to, co posiadał, tj. nie mógł mu 
zapisać gruntów, które następnie wskutek uchwały 
RE UE miały. być przydzielone bohaterom rewo- 
ucji 


Zamordowanie h hr. | Grocholskiego. 
Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 
Został tu zamordowany hr. M. Grocholski, zięć 
ks. Czetwertyńskiego, posła na Sejm. 
Morderstwa dokonano w następujących okoliczno- 
ściach: 


tkania cudnych fantazji, w zupełności od Świata 
realnego oderwanych. I tym razem oglądamy w „Sa- 
lonie* szereg niezwiązanych wprawdzie ze sobą bez- 
pośrednio kompozycyj tego artysty, ale posiadają- 
je uważać za pojedyńcze ogniwa jakiegoś cyklu, 
cych wewnętrzne powinowactwo, tak, że możnaby 
którego pomysł, w ogólnych zarysach, zrodził się 
już w duszy malarza. Za tem przypuszczeniem prze- 
mawia *akże fakt, iż na wszystkich prawie kompo- 
zycjach Hofmanna doby ostatniej spotykamy te sa- 
me postacie: bardzo typowego starca Z oryginalną 
twarzą, na której życie dużo wypisało i cudnie pię- 
kną rusałkę — może uosobienie „psyche“ — która 
mu stale towarzyszy, jak np. „W drodze do Jerozo- 
limy“, lub we „Wspomnieniu”. Niekiedy jednak sta- 
rzec ów występuje sam, jak w „Spowiedzi“, albo 
w „Modlitwie“. Przełomowy zwrot w sposobie ma- 
lowania artysty, jaki dokonał się, mniej więcej, przed 
dwoma laty, widoczny jest wyraźnie na wymienio- 
nych kompozycjach. Hofmann wyzbył sig dawnej 
rubaszności w malowaniu, która nie licowała z te- 
matami jego obrazów, Dziś technika jego jest w ta- 
kim stopniu uduchowiona przez swoją prostotę, że 
pozostaje w zupełnej harmonji z założeniami kom- 
pozycji. 

Uziembło nadesłał tym razem do „Salonu dzieł 
sztuki“ kilka wyborvnych, niezmiernie soczystych 
w kolorze krajobrazów — „Sosny“, „Łąkę',, „Wieś 
apa , „Fragment z plantacyj krakowskich jasie- 
nią“ — oraz dwa silnie charakterystyczne studja 
akwarellowe: „.Głowę dziewczyny“ i „Dziewczynę 
wiejską“ (w pół postaci). Wszystkie wymienione 
rzeczy uderzają, jak zwykle u Uziembly, pewnym 
wigorem w wykonaniu, pochodzącym z pelnego ży- 
cia temperamentu malarskiego artysty, który w pej- 
zażu szuka przedewszystkiem dekoracy jności, ujaw- 
niającej się soczystością barw i głębią tonów. 

Prawdziwemi  pieścidełkami — choć większych 
rozmiarów — są „Wnętrza“ i „Kwiaty“ Karpińskie- 
go, których kilka oglądamy w „Salonie“, Trudno 


Gdy hr. Grocholski, zdążał końmi ze stacji Bez- 
wola do swego majątku, spostrzegł w zasajniAu 
dwóch kłusowników z bronią, którą im chciał ole- 
brać. Kłuzownicy zagrozili strzelaniem. Hr. Grochol- 
eki mimo to zbliżył się do nich. w odpowiedzi na co 
jeden z kłusowników dał ognia. Kula ugodziła hr. 
Grocholskiego śmiertelnie. Kłusownicy, po dokona» 


niu morderstwa zbiegli. 
fan n fg GA il 
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Echa aresztowania redakiora 


Poznański nie był, a jest „IA iia kolszewic- 
kim. — Dalsze sensacyjne szczegóły w tej spra- 
wie. 

Łódź w styczniu. \ 

We wczorajszym numerfe podaliśmy seusacyvjnę 
wiadomość o aresztowaniu redaktora ..Głosu Pols skie- 
go“, Wacława Poznańskiero, prowadzącego dział 
polityczny .w wymienionem pismie. 

Obecnie, jak nas informuje nasz sprawozdawca, 4% 
resztowany red. Wacław Poznański został przewie- 
ziony z więzienia przy ul. Milsza na ul. Targową do; 
więzienia dla więźniów politycznych. 

Pogłoski, jakoby Poznański wkrótce miał zostać 
wypuszczonym, są zupełnie bezpodstawne. 

Red. Wacław Poznański nietylko jest oskarżony, 
o wrogą działalność przeciw Państwu, lecz również 
o to, że pozostawał do ostatniej chwili na służbie 
Sowietów, dzierżąc z ramienia tychże mandat komi- 
sarza bolszewickiego i jako taki swego czasu przys 
jechał do Polski w charakterze emisarjusza, utrzy= 
mując ścisły kontakt na linji Moskwa— Warszawa 
Łódź. 

Przy aresztowanym Poznańskim, zarówno jak i w 
domu u niego znaleziono dużo materjału kompromie 
tującego. 

Jak się dowiadujemy, obserwacja przez władze po 
licyjne nad aresztowanym red. Poznańskim była pro+ 
wadzona od dłuższego czasnu i zebrane ebiążepag 
są poważne. 

Dalsze szczegóły w tej nadzwyczajnej, a niecce 
kiwanej zupełnie dla Łodzi sprawie podamy w dniach 
najbliższych. 


Bydło rumuńskie dla Polski. - 


Warszawa. (Tel. od wi. kor.). 
Rząd rumuński zezwolił na wywóz bydła na rzeż, 
mianowicie: wołów, krów, bawołów i byków za 
opłatą wywozową po 800 lei od sztuki. 
W związku z tem Min. Rolnictwa i Dóbr Państw 
przystąpiło do zebrania danych, iakie masarnie, hurm 
townie lub inni nabywcy pragnęliby sprowadzać BA 


dło rzeźne z Rumunji 
Z a E 


popadnięcia jednak w przesadę drobiazgowości. A 

Dwa „Akty kobiece“ Weissa mogą młodszym ma 
larzom służyć za wzór poprawnych studjów akadee 
miekich, a „Widok na Kalwarję Zebrzydowską* — 
za wzór malowanego poprawnie, lecz w duchu mos 
dernistycznym, krajobrazu.” 

Sympatyczny w całem znaczeniu tego słowa mae 
larz koni, psów, scen myśliwskich, a w dziedzinią, 
krajobrazowej — śnieżnej zimy i błotnistej jesieni, 
Józetczyk, ma w „Salonie“ trzy nowe rzeczy: „Po0< 
lowanie*, „Szarugę* i „Sannę*. Do niejednokrotnie 
wyrażonych przezemnie, na tem miejscu,  opinij, 
o twórczości Józefczyka. dodać mogę chyba. że ta- 
lent jego rozwija się stale, że zaczyna nie bać się 
konia w ruchu i że, co się tyczy krajobrazu, to sta» 
wia sobie wciąż trudniejsze zadania. które pokonu» 
je zwycięsko, np. w krajobrazach zimowych dosko» 
nale odtwarza przejścia delikatne od pól. śniegiem 
okrytych, do szarego stykającego się z niemi na ho- 
ryzoncie nieba. 

Jeden z najtęższych malarzy piękna Tatr, Terle« 
cki, wystawił „Morskie Oko“ wzięte w dzień pogo- 
dny z punktu, z którego nie biorą go inni malarze, 
oraz dwa przepyszne „Widoki z Zakopanego“, na 
których dał Świerki, okryte bogatą okiścią w peł 
nem oświetleniu słonecznem, zdobywając się na mae 
ximum siły, jaką paleta dać może. 


Wśród prac malarzy, żyjących znalazło się tym 
razem w „Salonie dziel sztuki“ kilka piósien przed- 
wcześnie zmarłego w pełni sił i talentu, nieożało. 
wanej pamięci Tadeusza Popiela, znakomitego ma 
larza i rzadkiej zacności człowieka. 

Są to wprawdzie rzeczy mniejszej wagi, ale I one 
wymownie świadczą o tem, jak umiał malować Po- 
piel. Taki np. „Las JA , albo „Urwisko”, lub 
też „Chata“, należą do rzędu studjów, których an- 
torem mógł być tylko malarz w równej mierze uta- 
lentowany, co i wykształcony w swym zawodzie 
drogą głębokiej obserwacji przyrody. 

„Józef Trepka, 
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OD WYDAWNICTWA. 


Z powodu znacznej podwyzki cen papieru i ro- 
bocizny zmuszeni jesteśmy podwyższyć — śla- 
dem innych pism krakowskich, lwowskich i war- 
szawskich -— cenę pojedyńczego numeru na 

150.609 MK. 
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KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Wtewk popo?.: Akmien 
wiuck: „sówiewioz «Aleksy. 
środa: „Kaligula. 
Czwartek: „Sen nosy Panier’. 
REPERTUAR OPERETKI. 
Wtorek: „Szezęscie Merv". 
Środa: „Szwzężeje Mery 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA, 
Wtorek: Karnawaiowa rewja humoru. 
Środa: „Noc Sabatu“. 
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 
Nowości: Zręczay muszkieter; w zl. roli Maks Limity: 
nadzwyczaj wesoła komedja. > 3 
Promień: Czarny djabełek; na:lzwyczaj ciekawa sztuso 
Reduta: Piętno Kaina; wspaniały dramat awanturniczy. 
Uciecha: Dzieci rewolucji; wspamiały dramat w 4 aż 
tach z czasów rewolucji franeuskiej. f s 
Wanda: Władczyni dolara i Neapolitańczyk; wspania- 
„ły dramat w 6 aktach. w gł. roli Mirendorf. Goc.zke ita. 
Warszawa: Apasz i ulicznica; pikantny film z Conra- 
f dem Veidtem w eż. roli. i 
Zachęta: Pictr Wielki; wspaniały fiha historyczny rea- 
lizacji Buchowieckiego. 


i ku czek powstaniu 186% r.* - 


ODJAZD EKSPEDYCJI POLSKIEJ NA ZAWODY 
NARCIARSKIE W CHAMONIX. 

Dziś w południe wyjeżdża z Krakowa polska eks- 
pedycja narciarska do Chamonix na zawody olimpij- 
„skie. W skład ekspedycji wehodzą pp: Ziętkiewiczo- 
„wa Ela, Bujak i Krzeptowski, oraz narciarze wojsko- 
wi m. in. Witkowski ze Lwowa. s 

Na dworcu pożegnająa odjeżdżających, którym to- 
warzyszą dr. pułk. Osmólski, rotm. Mryc, dr. Gebeih- 
ner, dr. Gałecki, delegaci tutejszych towarzystw spur 
towych, wojskowości i miasta. Przygrywać będzie 
muzyka wojskowa. 

WYKRYCIE OLBRZYMICH ZAPASÓW ŻYWNO- 
ŚGI. 

Brygada P. P. do watki z drożyzna wraz z lotna 
brygadą wywozową przeprowa lztla wczoraj rewizję 
magazynów banku bkincteczńiego przy nl. Zueisze. 
Podczas rewizji znaleziono tam większe zapasy arty- 
kułów pierwszej potrzeby, które od dłuższego czasu 
przechowywane kyły d!a celów spekulacyjnych przez 
mastępujące firmy i knpców krakowskich. 

Firma Sternberg posiata w tych magazynach na 
akłalzie 5 wagonów najprzedaiejszej mąki amery- 
kańskiej, zderonowanej tam od czerwca 1923 roku. 
Mąkę tę w swoim czasie zakwestjonowaly organa 
kontrolne, a sprawa odlana została do sądu. Według 
wyjaśnienia dyrektora magazynu władze sądowe w 
dniu 15 wrześnie 1923 cenwestr uch. y, a mąka co- 
została nadal w magazynach, czekając na zwyżkę 
cen. 

Firma zaś Szymon Pomper i Krumholz posiada 
w magazynach tych 1 wagon groszku okregiego, zale 
posowanego tai: od połowy grudnia «hb. r. Kuviec 
Griinwald macazynuje 5740 kg. soczewicy od listo- 
pada ub. r. Firma Nürnberg wzcwlnie Dintenfasa 
przechowuje tam oddawna wielką ilość pszenicy. 
Firma Spitzer i M. Ryszka posala 1 wagon grochu, 
przekazanego przez bank bipotwezny ze Lwowa. Fir- 
ma Lardau posiada na skladzie 2 tysiące kg. koni- 
Czyny jeszcze z maja 1923. Wszystkie zapasy zakwe- 
stjonowano, a akta tej prawy olstąjione będą pro- 
kuraturze. 

BILJONOWE PRETENSJE BANKU SZWAJCAR- 
SKIEGO DO GMINY M. KRAKOWA. 

Na dzień wczorajszy wyznaczona była pierwsza 
andjencja w krak. sadzie okreg. cywilnym w głośnej 
sprawie skargi banku szwajcarskiego przeciw gminie 
m. Krakowa. Jak wiadomo, chodzi tu o pożyczke. 
jaką gmina m. Krakowa w r. 1913 zaciągnęła w ban- 
ku „Merkur“ we Wiedniu, a której weksle eskonte- 
wał wówczas „Schweizer Bankverein* w Bazyłeji. 
Nominalna wartość nożyczki tej wynosiła podówczas 
1 miljon 480 tysięcy Koron austrjackich. 

Wspomniany bank szwajcarski waiósł dnia 5 gru- 
inia ub. r. skargę przeciw gminie m. Krakowa o 
zwrot sumy 2,371.053 franków szwajc., która to kwo 
ta po kursie z dnia skargi wynosiła 1,456,031.650.000 
Mp. Na wczorajszej audjencji przed s. s. o. Solakiem 
syndyk gminy m. Krakowa. adw. dr. Bąkowski, za- 
żądał 30-dniowego terminu dla wniesienia odpowiedzi 
na skargę, nie zgłaszając żadnych zarzutów formal- 


„GDSTEU KRAKOWSKI" _ 


SNr. 28. 


Rrakowowi grozi wylew Wisły. 


Olbrzymie kry lodowe ruszyły z pod Czernichowa. — Soła i Skawa ruszyły. 


Cein zabezpieczenia Krakowa przed ewentuainą 
powodzią wobec pannjącej od kilu dni odwilży za- 
wiązał się w Krakowie snecjalny komitet powoadzio- 
wy. do którego weszłi przedstawiciele wła” avot- 
wódzkieh, miejskich, wujrkowości. oraz  inżyniero- 
wie Der. Robot Publ Cha skeja kieruje b. uinister 
dyr. Dudek, a M czele komitetu powodzicwego stoi 
wojewoda Kowaliktwski. 

Krakowska Dyrket Robót Pubiieznych wydała 

«szystkien podlcgiych jej nrzędów ckrepewych 
polecenie informowania dvrekeji o stanie wód i jpo- 
slopie spiywania Iniów. celem przygotowania c:lpo: 
wiednich środków ratuwniczyci. 

Mugistrat krakowski przysetował ji% na wszelka 
owentunneść iezne podwosly, inspektorat dróg wo- 
unych dwie łełzie nadorowe I dwa statki. wojsko 
wusć aufa ciężwówe oraz lodzie ratownicze z pułku 
saperów, mające slnżyć w razie wviewu do delożo- 


12 


Wezoraj wieczorem komitet powodziowy. nezedn- 
iney w gmachu Krzysztełory, otrzymał ałarmującą 
wiadomość, że 
kry lodowe, które utworzyły pad Czernichowem ol- 
brzymi zator na Wiśle, ruszyły popołudniu w stronę 

Krakowa. . 


nych, mogących wedlug procedury cywilnej doty- 
czyć: 1) niewłaściwości sądu, 2) okoliczności, że spra 
wa toczy się w innym <udzie i 8) że sprawa jest już 
osądzoną. Również zastępca prawny gminy nie zażą- 
dat œl strony przeciwnej, iako od cudzoziemca. kan- 
ej. kierujac się względami kurtuazji. Sąd udzielił 
gminie 50-dniowego termii.u dla wniesienia cdpowie 
dzi na skargę, odraczając tem samem sprawę. Bank 


i szwajearski zastępował adwokat dr. Jerzy Tramen, 


prezes krak. izby adwckackiej. Jak słychać, gmina 
m. krakowa podjęła kroki o ugodowe załatwienie 
sprawy. Dodać należy, że gmina zostala uwolsioną 
od cła stempłowych. 

KOMISGA CENNIROWA POZOSTANIE NADAL 

PRZY MAGISTRACIE. 

Swojego czu donosibśmy o uehwale pełnej ko 
misji sprowizacyjnęj. wating której rowalowanie cen 
ników ua awykuły spożywcze pmzypadłoby woje- 
wództsd, jezu wladzy pulkyczaej I! iastaneji. Jak 


-sig dowiadujemy, wczoraj olb;la się w tej sprawie 


kosterencja olnośsych referemiów. na której uznano 
wykonanie uchwały komisii uprowizacyjuej za sprze- 
ciwiające się pestauowienipm usiawy. wobce czego 
komisja cennikowa bedzie furgowak, nadał przy ma- 
oktuwio, a wcjewództwo bęlzie jedynie kontrolo- 
walo orzeczenia komisji eclem zatwierdzenia, wzglę- 
dnie odrzucenia kalknłacji cen na artykuły pierw- 
szej notrzeby. - 

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odboizie się w 
piatok 25 bm. a gody 5 popoł, na którego porzadku 
dziennym omawiana będzie sprawa uposażenia urzędni- 
ków miejskich, W przeddzień posiedzenia Rady m. obra 
dować hedą delegaei klubów radzieckich. 

W SPRAWIE ZAPOBIEŻENIA REDUKCJI ŚRED- 
NICH SZKÓŁ, a tem samem zmniejszenia ilości sił nan- 
czycielsikich, wyjechał do Warszawy naczelnik wydz. 
prezydjalnega kuratorjum kgak. dr.Pollak, delegaci Tow. 
Naucz, Szkół Średnich oraz delegaci komitetu rodziciel- 
skiego z h. ministrem prof. dr. Kumanieckim na czele. 

PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDLOWEJ 
I PRZEMYSŁOWEJ w Krakowie odbędzie się dnia 92 
styeznia br. (wiorek) o gorlzinie 5 po południu w sali 
obrad Izby handlowej i przemysłowej (Długa 1). 

Na rorzylku obrad sprawozdanie prezydjum o obec- 
nem położeniu przemysłu. handlu i rękodzieła, wybór 
prezydenta. wiceprezydenta ora delegata Izby do prezy- 
djum, wybór skarbnika, propozycje na asesorów handlo- 
wych dla sątów okregowych jako handlowych w Kra- 
kowie i Tarnowie. sprawozdanie komisji połączonych 
sekcji oraz wnioski i interpelacie. 

DRUGI PODWIECZOREK ARTYSTYCZNY. który od 
byl się przedwczoraj w restauracji Udziałowej, urządza- 
ny staraniem Zwiazku dziennikarzy polskich. zeromadził 
tłamv mubhliczraści tak. że wiele osób musin'o stać, a 
część mwirsyłą z braku miejsca. Program wieczorku wF- 
pełniły jak zwykłe, produkcje mistrzowskiej orkiestry 
20 pp. pod batutą kapelmistrza p. Śchrevera, piękny 
śpiew art. oper, p. Tlefluimmowej i p. Pietronia. przy 
akompaniamencie p. Wradziekjei a nadto króski wyktwł, 
ilustrowany tabliomui gralieznemi prof. Gralskiero p. t. 
„Tajemuiea piszucej reki“, "Ekspertyzy prof. Gralskiezo 
znalaziy ogólne uznanie, Na wieczorku przemówił w vo- 
rących słowach prezes Zwiazku p. K. H. Rostworowski 
na temat chwili bieżacej. 

Podwieczorki Zw. Dz. Polskich stają się stałą atrakcją 
niedzielna inielicenej krakowskiej, 

ZANIECHANIE BUDOWY KOLEJKI DO OJCOWA. 
Jak sie dowiadujemy. w związku z oszezędnościami. prze 
prowadzanemi przez kom. oszczednościowego. istnieje za 
miar zaprzestania budowy kolejki Kraków—Ojców, któ- 
rej pierwszy etap otwarto w lecie ub, roku. Jak wiado- 
mo. budowa kolejki tei nastąpiła nietylko ze względów 
wojskowych i wycieczkowych, ale także aprowizacyj- 
uveb. zaprzestanie budowy. byłoby więc dla Krakowa 
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Q ile do chwili nadplvniceia kry powierzehnia Wł 
siy pod Krakowem nie zostanie uwolniona od' lodu 
grozi niekczpieczeństwo powstania zatoru pod nia 
stem, co spowodowałoby groźny wylew. 

Na wypadek powadzt zarząd technicy miasta 
przygotował caiy plan ratowniezy, mobilizjując robo 
tuików miejskich, setraż ogniową i budownictwo miej 
skie. Również wydane zostały zarządzenia co do m 
wtentualnego zamknięcia ulic w obrębie miejsc zm 
grożonych, ustawiania w tych ulicach pomostów dla 
komunikacji pieszej iul. Pozatem zarządzono przy: 
spieszone oczyszczenie ulie ze zwałów topniejącego 
śniegu, oraz zwrócono się do właścicieli domów, aby, 
usuwali bezzwłocznie śnieg z dachów, chodników, a 
co najważniejsze, ze Ścieków, celem umożliwienia 
udplvwu wudy do kanałów, Przez całą noc CLUWA 
wzmocnione pozwotowie cywilne i wojskowe, a qd» 
działy saperów wysłane zostały w górę Wisły z ma» 
terjałan wybuchowym celem wysadzania tworząćych 
się zatorów. ią." 

Mniej groźnie przedstawia się stan wód w dopły« 
wach Wisiy, gdzie lody sehodzą normalnie. Narazie 
ruszyła Soła pod Oświęcimem i Skawa pod Wado rgia 
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cami. 
TA 


przeprpwadzał kras. 


wielkim ciosem. Bulowę kolejki 
pułk kelejow e. 

USUWANIE ZASP ŚNIEŻNYCH. Województwo kra- 
kowskie telegraficzuem zarządzeniem do wpzystkich Sta- 
rostw w obrobie województwa poleciło sfkeszne usuwa- 
nie zasp śnicznych z dróg i gościńeów a zwłaszcza to- 
jaztowych do stacji kołejowych. 

ZAWALENIE SIĘ SUFITU. Wczoraj późńa nocą za. 
wezwano straż poźama na ul. św. Krzyża, gdzie w do- 
mu pod 1. 10 zapa)! się w korytarzu suiit. Straż požar- 
na usunęła gruzy. Sufit zapadł się z tego powodu, że 
dach byt dzinrawy wskutek czego topniejicy śnieg prze- 
mocził sufit. Wogóle w wielu domach przenakają sufi- 
ty wskutek nadpsuryeh dachów. 

DWIE OFIARY ODWILŻY. Wczoraj popołudniu we- 
zwano pogotowie ratunkowe na uł. SE koma gilzie 
na przechodzącego obok hotelu Francunzkiego mężczyzaę 
niewiałomego nazwiska spadł z dachu 2-piętrowego da 
mu kawal lodu. Leks'rz pogotowia stwierdzil u ofiury 
wypadku wscrząs mózżuu, W go:lzinę później zgłosił sią 
na stację pogotowia Franciszek Knełnuczyk, inwalida, 
który ulegi podobuemu wypadkowi. Ląkarz stwierdził u 
KRucharezyka ciężkie rany na głowie. > 

SAMOBÓJSTWO. W niedziele ubiegią rano rzuciła sią 
na bmk z okna IT pietra Anne Prokseh lat 36, zamic- 
szkała prze ul. Kakcwiekiej 11 i doznała złamania pode 
stawy czaszki, górnej szczęki. obu rąk i nóg. Wewwana 
pogotowie przewiezło desperatkę na oddział chirurgiczny, 
szpitala św. Łazarza, gdzie wkrótce zmarła. 

OPERETKA. Sukces niebywały, jaki zdobyła rzepięk 
na operetka Gilberta „Szczęście Mery”, skłonił kierowni: 
ctwo teatru do powtórzenia jej dziś we wzorek i jutra 
we średę: partje Heli Sandeu odśpizźwa w tych przoda 
stawieniach p. W. Stróżyńska, konsmla Ujbelyi, prezye 
denta Rewski, sekretarza Opolski, reszta doborowej ob 
sady bez zmiany. — W najbliższych dniach premiera gło- 
śnej operetki tegoż suoru, grywanej z uadzwyczajaem 
powodzeniem na wszystkich ecenach europejskich p. t. 
„Katja tancerka“, która pod wielu względami g 728 
sza nawet „Bujaderę”, Biorą w niej udział najlepsze siły 
naszego zespuiu pod reżyserją L. śSempolińskiego i bie 
tutą W. Szczepańskiego. = gr im 

—© p LARA. 

'NAROD. ORGANIZACJA KOBIET uwiadamia swoich 
członków, iż w dn. 22 bm. o godz. 7 wiecz. przy ul. Wol- 
skiej 18 odbędzie się zebranie, na Którem prot Hajdu- 
kiewicz wypowie referat. a: -« „A 
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KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (itynók 
gł A-B 39): Wtorek °? bm. V wieczór sonat (pif. 
Kons. Ad. Billig i St. Lipski); środa 28 bm. Adam hu. 
Szembek: Teatr angielski w 16 į 17 wieku; cewartok %4 
bm. asyst. Uniw. Jag. dr. Teodor Marchlewski: Zagadnię- 
nia dziedziczności w świetle najnowszej nauki; pitek 
25 bm. konserwator dr. Tad. Szydłowski: O Wawelu i je- 
go odbudowie (z obrazami świetlgymi); sobota 26 han. 
dyr. Bolesław Wallek-Walewski: Mazyka mowy łudzkisj 
w naturze i w sztuce (zmprzykładanti), — Początek 
dzinie 7 wiecz. 


a ” 
Z OSTATNIEJ CHWIL. Ą i 
WLAMANIE DO KASY PANCERNEJ W ŁODZI. 

Warszawa. (Tel. od wł. kor.» ` 
Z Łodzi donoszą: Po dłuższej przerwie dał znowit 
o sobie znać zuchwali kasiarze-włamywacze. Oto 
właśnie wczoraj w fabryce Scheiblera w Łodzi roz- 
bito Siinie zbudowaną kasę pancerną Towarz. spo- 
żywczego. Dokonane doraźnie obliczenia stwierdziły, 
że łupem włamywaczy padło przeszło 15 miljardó 
Mkp. Policja zarządziła energiczne śledztwo. 


FRANK WALORYZACYJNY NA 23 BM, © 
Wątszawa. (ATV). | 

Frank walorvzacyjny na dzjeń 23 bm. ustalono i 

Mkp. 1,890.000. A 
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Kraków w styczniu. 

Nie jednemu z Czytelników, którzy z krótkich de- 
pesz prasowych dowiadują się o niesuaskach w obo- 
zie bolszewickim, może się wydawać, że przedmio- 
tem sporu jest kwestja t. zw. reform demokratycz- 
nych, że opozycja dąży do przywrócenia wolności 
lowa, prasy, zebrań, związków, sumienia i t. d., że 
chądzi jćj o zapewnienie obywatelom wszelkich 
praw, z jakich korzystają mieszkańcy każdego wspól- 
czesnego państwa. 

Bynajmniej. Tak nie jest. Używane przez opozy- 
cję sowo- „demokratyzacja*, należy jakeśmy to 
uczynili, opatrzeć w cudzysłowy i rozumieć je w cia- 
anem zastosowaniu do stosunków wewnętrznych 
w tji usuwając zupełnie na bok szerszy ogół lu- 
calości. W danym wypadku chodzi o rozciągnięcie 
dobroczynnego wpływu demokratyzmu na szerokie 
kpła komunistów, 


ZMUSZONY DYSCYPLINĄ PARTYJNĄ DO BEZ- 
WARUNKOWEGO ULEGANIA WŁADZOM WYŻ- 
SZYM R. K.P. 


mie zna prawie zasady obieralności, która w związku 
% przeobrażeniami zachodzącemi w  każdem cieie 
xbiłorowem prowadzi do zmiany ludzi na naczelnych 
Słanowiskach, metod i kursu, R. K. P. jest jedyna 
mkepodzielna, zwarta i skostniała w swych metodach 
i taktyce. Wszystkie zmiany, jakie się dotąd odby- 
ły w jej liaji postępowania, szły od góry, a ogół 
komunistyczny przyjnował je tylko do wiadomości. 
Ci zaś nieliczni opozycjoniści, którzy próbowali sta- 
wać sztorcem, znikli pod terorem partyjnych wier- 
chów. 

Podczas wojny domowej taki system był dla par- 
iji, być może, tą deską ratunku, która po Śpienio- 
mych falach ślepego żywiołu doprowadziła ją do za- 

r j przystani, ale obecnie, w zgoła odmiennych 
warunkach, wymagających stalego dopływu świe- 
Żych sil, największego napięcia, inicjatywy jedno- 
stek i pracy twórczej, utrzymanie regime'u wojen- 
nego w partji nie da się już niczem wytłumaczyć, 
oprócz chyba 

BOJAŹNI ROZLUŹNIENIA JEJ SPOISTOŚCI, 


co z biegiem czasu mogłoby doprowadzić do ostate- 
cznego rozłamu i, co zatem idzie — upadku. Nie 
trzeba zapominać, że R. K. P. na [20 miljonów lu- 
dności w S. S. S, R. 


LICZY ZALEDWIE 380.600 CZŁONKÓW... 


Ale wolność osobista jest tak samo nieadzownie 
potrzebna każdej istocie ludzkiej, jak swoboda ru- 
jeku ke.demu żywemu jestestwii. Zatamować żywioł 
fest tak samo nispudobieństwem — jak wstrzymy- 
wać bieg rzeki. 

Kiedy w r. 1917 bolszewicy opanowali władzę, 
a u steru stanęła stara gwardja partyjna, R. K. P. 
liczyła kilkadziesiąt tysiecy członków. Obecnie liczy 
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dzie komunistycznym. 


380.000 tys. czyli z górą trzysta tysięcy nowozacię- 
żnych, a mimo to u steru w dalszym ciagu pozosta- 
ją ciź sami ludzie, którzy, zupełnie naturalnie zresz- 
tą, wysunęli się na czoio w r. 1917. Stało się jakby 
kanonem partyjnym, że ci właśnie ludzie są już 
raz na zawsze 


PROMOWANI NA DOŻYWOTNICH WIELKORZĄD- 
COW PAŃSTWA I PARTJI. 


„Nizy* partyjne, zapędzone przez starszyznę w ba- 
rani róg dyscypliny wojennej, nie mogły dlugo zno- 
sić takiego stanu rzeczy. A kiedy walcząc bezna- 
dziejnie z przeciwieństwami natury programowej, 
finansowej, ekonomicznej i t. d., przywódcy popeł- 
nili cały szereg błędów, kiedy się okazało, że wszyst- 
kie prawie ich rachuby i przewidywania w najbar- 
dziej zasadniczych kwestjach politycznych i gospo- 
darczych były zawodne, a 
KAŻDY DZIEŃ NASTĘPNY PRZYNOSIŁ IM 
NOWĄ KOMPROMITACJĘ, 


„nizy* partyjne zaczęły się burzyć ił na przekór 


Londyn. (Tel. wł. „Gońca Krak."). 
Dnia 20 bm. o północy wybuchł w całej Anglji 
powszechny strajk maszynistów i palaczy kolejo- 
wych. Strejkuje dwie trzecie całego personaln. 
Związki zawodowe kolejarzy ntrzymują, że unie- 


ruchomiono 9 dziesiątych wszystkich pociągów. Ce- | zaś będą mogły korzystać tylko robotnicy i 


lem utrzymania transportów żywnościowych dla miast 


Strajk. generalny w Żapłiu Ruhr 
"__ Diisseldorf. (AW). 

Wbrew pierwotnym doniesieniom, jakoby w zagię- 
biach węglowych zaznaczyła się tendencja do zanie- 
chania strajku, przynoszą pisma wiadomość o zao- 
strzeniu się sytuacji. 

W Kolonji odbył się ostatnio wiec rad załogowych 
kopalń węgia brunatnego, położonych na lewym brze 
gu Renu, na którem postanowiono dia solidarności 
ze strajkującymi innych rewirów węglowych, rów- 
nież i w tym proklamować straik generalny. Na pierw 
sze hasio strajku porzucono już pracę w dziewięciu 
kopalniach, a nie ulega wątpliwości, że i inne ko- 
palnie pójdą za tym przykładem. 


Nowy spisek w Budapeszcie. 
Budapeszt. (AW). 
Jak donoszą tutejsze pisma, policja budapeszteń- 
Ska wpadła na ślad nowych ukrytych zapasów broni 
i materjałów wybuchowych. W związku z tem are- 
sztowano kilka osób. 


Anglji wybuchł strajk kolejowy. 


+ 


I 


uświęconej i pilnie strzeżorej przez prowodyrów za- 
sadzie dyscypliny wojennej wysunięto postulat zmo- 
bilizowania wszystkich sił twórczych w partji dla 
pracy na zagrożonych punktach, skasowawia przy- 
wilejów „za wysługi lat“, wprowadzenia systemu 
obieralności od góry do dołu i podziału na trakcje 
wobec zupełnie naturalnego różniczkowania się za- 
patrywań w obliczu tylu pierwszorzędnych, a wciąż 
oczekujących na rozwiązanie zagadnień. 

I stała się dziwna ze stanowiska dotychczasowej 
praktyki partyjnej rzecz. Zamiast aresztować, usu- 
wać, i teroryzować opozycjonistów, jak to robiono 
przedtem „większość*, widząc przeciwko sobie zde- 
cydowany i mocny ruch elementów niezadowolo- 
nych, 

ZREZYGNOWAŁA Z DOTYCHCZASOWYCH 

METOD ROZBIJANIA I TŁUMIENIA 5 
i poszła na pewne, nieznaczne wprawdzie, ale zaw- 
sze ustępstwa. Jedna żelazna obręcz uyscypliny par- 
tyjnej pękła, a za nią wcześniej czy później, pod na- 
porem tych samych sił, które z „24-ch“ w r. 1922: 
i z nielicznej stosunkowo grupy uralskiej, urosły dot 
setek tysięcy w r. 1924 — muszą pęknąć pozostałe, 

Ludwik Zieliński, 3 


| a 


rząd wydat rozporządzenie, zarządzające retwizyj 
cje wszystkich wagonów. Strajkujący również o4 
świadczyli, że pociągi żywnościowe i z węglem 
mogły kursować nadal. — Z poclągów osobowy 
pracow 
wnicy oraz poczta. i 


ie A 


Informacje te potwierdza zresztą oticjalty komu 

kat policji budapeszteńskiej, która zastrzega się jed< 
nakże przed tem, aby z odnośnymi aresztowaniami 
łączono jakieś przesadne obawy, gdyż dotychczaso+ 
we śledztwo nie zdbłało ustalić, iż znaleziona broń 
stoi w związku z planowaniem zbrodniczej akcji. Po- 
licja ostrzega również przed dawanie% wiary pogło+ 
skom, jakie zwykły się w takich wypadkach szerzyć) 


Nowa granica Włoch i Jugosławji: 
Wiedeń. (AW). h 
Według doniesień z Belgradu, regulacja granicy, 
między Jugosławją a Włochami przedstawiałaby siq 
następująco: y 
Wychodzi ona z portu Barosa, idąc nastepnie 
wzdłuż północnej strony basenu fjnmgńskiego tak, 
że przy Jugosławji pozostawia całą strefę portu Ba- 
rosa. W dalszym swoim przebiegu dotyka mostu fjue 
meńskiego i dzieli na połowę wyspę, która leży mię- 
dzy Fjume a Fjumara, podobnie jak deitę i samą, 
Fjumarę. Połowę tych terytoriów układ przekazuje 
Jugosławji a połowę Włocham. r 


Tajemnice sadystów. 
Wepólniczka „nauczycielki“. — Dyrektor zwie 
rzę. — Narzędzia tortur. — Dostawy sadystów. 


Pisalismy przed paru dniami o ohydnej sprawie 
klubu sadystów w Wiedniu. Obecnie udało się poli- 
cji wiedeńskiej, aresztować wspólniczkę miłej nau- 
czycielki Kadinetz. niejaka Engenje Degressi. Ta 
ostatmia, sama namietna sadystku. jest żona bomaite- 
go kupca towarów kolónjalnych. Zajmowała się 
ona werbowaniem ofiar dla Kadiuetz i jej nienasy- 
onych gości. 

Z zeznań nieszczęśliwej Grety. głównej ofiary Ka- 
dinetz, wynika, że jej mistrzyni prowadzała ją nie- 
kiedy do jakiegoś banku i tam biła w gabinecie dy- 
rektora, który się temu przyglądał. Biedne dziecko 
fest tak zastraszone, że nie umie określić ulicy, na 
Której ten bank się znajdował. 

Afera Kadinatz zatacza coraz szersze *kręgi. Are- 
gztowano jeszcze cały szereg osobistości — między 
mini podobno wyższych urzedników panistwowych. 
Dr. med. Bachnetz, również aresztowany, zos'*! q:o- 
sbawrony stanowiska docenta uniwersytetu wieren- 
skiego. Fakultet wszczął też starania o odebranie 
mu tytułu doktorskiego. 

W mieszkaniu Kadinctz po szezególowej rewizji 
śmaleziono cały arsenał narzędzi tortur, którym po:l- 

nieszczęśliwe dzieci.. Są tam dyscypliny, ba- 
ty, szpicruty, a nawet parę nahajek rosyjskich. 
Bzczegółnie wstrząsające wrażenie robią baty zao- 
patrzome w kulki ołowiane i haczyki... 


W związku z aferą Kadinetz opowiada jeden 


stawcach tych narzędzi, którymi się sadyści lubią 


posługiwać. 
„Sklep, gdzie ci zwyrodnialcy kupują swe narzę- 
dzia — mówi uczony — latwo badzo rozpoznać. 


Są to oczywiście sklepy rymarzy i siodiarzy. Po- 
zornie wystawa nie przedsiawia nie szczegółowego— 
ale znakiem umówionym dla sadystów jest pięcio- 
palezasta dyscyplina rozlużona w lewym rogu wy- 
stęwy. W takim sklepie dostać można najwymyśl- 
niejszych przyrządów do bicia. Wogóie jest rzeczą 
interesującą. kito kupuje te tysiące szyi rut. naha- 
jek i dyscvplin. których peino w sklepach rymarzy. 
W całym Wiedniu najwyżej 1600 osób jeżdzi konno. 
Z doświadczenia wiemy. © ieżdźcy-spaismeni uży- 
waja prawie wyłącznie zwyczajnych trzcinek. A zre- 
azt} gdyby nawet używali szpierut, to przecież ta- 
kieh kosztownych rzeczy nie kupmja się często. Kia 
musi zatem być, kto te rzeczy nabywa. 

Pewnego razu postanowiłam dokonać doświalezo- 
nia. Zauważywszy. że w pewnym sklepie leży na 
wystawie dyscyplina na sarniej nożee =- wszedłeni 
nie bez pewnej wstydliwej obawy — i zapytałem, 
iie też może kosztować porządna lyscyplina, Wszyst 
'ką zależy od gatunku i wieikości — odrzekł nprzej- 
my kupiec i postawił ua kentnarze kilku wielkich 
pudeł wypełnionych dyscyplinami. 

— Wszystko to sa dobre, trwałe in trunientv. Ręcz 
na robota! — zachwołał swój towar. -— Czy szanow- 
ny pan życzy, sobie miekszej. czy twardszej ? 

Kiedy nie umiałem mu na to odpowicd:iać, kiu- 
piec spojrzał na mnie podejrzliwie i zapytał: — A na 
co panu wlaściwie dyscyplina ? 

„Do... do... trzepania dywanów = wybaknałem na 


€ psychologów wiedeńskich interesujące rzeczy o do- | chybił trafił. Ale widocznie niechcący dobrze trafi- 


łem na jakieś umówione słowo, bo twarz kupca nas 
tychmiast się wyjaśniła: A, do dywanów — mekł 
on ze szczególnym uśmiechem — musi pan zatem 
wiedzie. czy dywan jest gruby czy cienki, stary,! 
czy nowv. A może szanowny pan jeszcze niema dy-| 
wanu ? Wogóle wydaje mi się, że szanowny pan jesz=* 
cze nie posiada wyprawki. 

— Wyprawki? — zapytałem przerażony. 

— No tak wyprawki. Potrzebna jest panu co naj- 
mniej jedna szpieruta, ze dwie dyzcypliny, bacik.’ 
no... i może pare specjalności... 

Po tych słowach ohydny ten człowiek zaczął mł 
pokazywać różne przybory do bicia. 

— id da szhierutu z szerokim rzemieniem. masuje 
bardzo silnie, a nie =prawia szezególniejszych bólów. 
Ta. cienka. jnż jest baleśniejsza. Polecam panu tę 
dysevplino. Bardzo trwała, nie niszczy... dywanów — 
fials wstrętny kupce. 

4 potem z pokoin za sklepem przyniósł mi ..spe- 
cjałuościć. Takes Laciki z kulkami z ołowiu. szpic- 


rutę z baezekiem („trzeba bwilzo estrożnie uży- 
waż — imał z nsimiechom). jakies kleszezc... 
Udałem. że zapomminlem ne nieekiy, Wstyd i gniew 
uderzyjy mi do glowy. Jak szalony wybiegiem ze 
sklepu I dhi czas nie maglem się uspohoić. Jakto, 


w dwudziestym wieku, s 
ponuja narzędzia tortur z” 
Tak. tak. W stolicy. w biały dzień. Wrzód ua cios 
Te ziemi, jakim jest każde wieikio miasto kryje w a- 
bie jeszcze uiejeduąz Ghydzą tajemuiee. Tylka przy- 
aiok rzuca €zasem światło na ponme poziemne 
życie wielkich mint. to życie zbrodnieze. które po: 
wojnie rozrostu się jak chwasty ua bmamisku. 


mn 


w Kaly isei pro- 


Tian 
ly. 


_ Sfr. £. „CONTEC KRAKOWSKI" _ Nr. 18 


WALORYZOWANE WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI je: 


ZIEMSKI BANK KREDYTOWY oddział w Krakowie 


odsetki wedle umowy. 


| —======- DROBNE OGŁOSZENIA === ! 


ZĘ TEE [1 E KOJE [KJ A SOEJ EE KO KOD W NO NO WO OG pom lo z p o R o w o w w, a o a p p Ę alendarz wieczny niez- 

pe E LA $ a = a. “t będny dla urzędów, ad- 
WIĘKSZE przedsiębiorstwo poszukuje kupea. siły pierw- | DZIELNY podróżujący potrzebny zaraz lub od i lutego, ' wokatów, banków biur. 
szorzęinej, władającej biegle polskiem i niemieckiem, ja- Zgłoszenia z podaniem referencji przyjmuje Ostrowska , domów handlowych ı t. d. 


ko kierownika. Zgłoszenia tylko odpowiednich sił z dłuż- | Palarnia Kawy, właśc.: Jan Zieliński, Ostrów, Kolejowa | Za poprzedniem nadesła- 


0 ANS 


ii 


szą dodarnią praktyką uprasza się pod nr. 7,34 do „Par“, | 1. 3. Hurt. towarów kolonjalnych. 110 | niem 150.000 Mp. A. Weiss- 
Fr. Ratajczaka 8. 103 | RRS e Wi a =" 0 > 
E MAJSTER-kierownik stolarski doświadczony i dokładnie mann AEV Bodzówągy 


W SPÓLDZIELNI spożywców „Zgoda“ w Lesznie jest | obeznany z wszelkiemi maszynami, jak również mogący MSZY do szycia znanej 


507 


cz — puoy Xu , > 4 , MIT 25301: SJEE z H1920 0 
— g£.0 "diz PEN“ 234 zud; | Ri bdi i 


zaraz da <bória pesada kontrolera oddzi**ów. Siły, mo- | samodzielnie prowadzić wielką fabrykę przemysłu drze- dobroci „Kasprzyckiego“ 

gace sie wisazać dłuiszą praktyką w branży kolonjal- | wnego, potrzebny zaraz. Tylko bardzo poważne oferty « rtowo-Detalicznie - Raty. = 
nej, zeenzą nasevlzć zołoszewia æ olpisem świadectw | z relnrcnejami i odpisami świadectw uprasza się składać warszawa, Marszałkowska zę 
i podanicm rofrreneji do Zarządu Sp. sp. „Zgoda“ w Le- | do „PAR“, Poznań, Fr. Ratajczaka 8, pod „Fachowiec | |. 153. Zamawiać można A Są 
sznie, ul. Loszessnskich 18. Podania nie uwzględnione | nr. 2,175". 48 | listownie. 67 

pozostaną bez odpowiedzi. 82 


MŁODA, inteligentna blondynka, z wyższego tovarzy- 


PE Da 1 1 L Ą K żego, jasnego 
MŁYNARZ do naszego młyna w Budzyniu potrzebny za- | “twa pragnie poznań przystojnego, wykształconego pana r kezci: 
raz, Zgłoszenia osobiste przyjmujemy Bracia Lechowscy | W celach towarzyskich. Oferty wraz z fotografją nadsy- wej rodzinie poszukuje się 


i S-ka. Poznań, Pocztowa 21, tel. 1563. 109 | łać do „Gońca Krak.“ pod „Heljotrop". 107 za dobrem wynagrodze- 


0 a =P", wała Pó i HH; weż. i . Spokój 
POSZUKUJEMY nutychmiast dzielnego podróżującego | SPRZEDAM dom w Poznaniu, śródmieście, możliwie | Niem od 1 lutego. Sp 
dla miasta i prow. Poznań. Wiadomości A ŚRO wolny skład z mieszkaniem. "Wiadomość u właścicieli CA pak > 
branży elcktrotechnieznej pożądane, Zgłoszenia osobiste | hotel Monopol, pokój nr. 26, godz. 9—11 i 4—6, bez po- eat kw m. a: 
z wnioskiem przyjmuje się w środę pomiędzy 8—-1 i 3—5 | Średników. YT orgaga“ om onca ka 


- ay W Ic "SEO PMELS" za SP. CH WIĘKSZE urządzenie kowalskie w całości oraz obszer- | PANIENKA z ukończoną 
om 2 Am 10 af2L$ || ny wałisztat od 20 lat itniejący, zadamęm/ mieszkalnym; szkołą handlową i kilko- 
AUTOMORIL ciożarowy firmy Brasier 45 P. S., 4tonowy, | W większem mieście powiatowem, do wydzierżawienia | letnią praktyką biurową pi- 
gotowy do iawiv za równewartość 1000 dolarów na | TeSP. na sprzedaż. Obejrzeć można każdego czasu. Bliż- | SZąca na maszynie poszu- 
sprzedał, Zęjoszcnia piśmienne do „Kurjera Poznańskie- | 87e szczegóły poda J. Kapsa, Szamocin, telefon 45. 113 kuje od 1 lutego posady 
go" pm! AGS 1 e | EFTA EEE OO 2 Ra | O U WÓCZEWI przedsiębior- 
- KSIĄŻKOWA, znająca dokładnie korespondencję polską | stwie. Oferty pod „Sumien- 


ZŁJVYO0ŁVIA 


ZAMIENIĘ missdóenie 6-pokojowe w Poznaniu, ulica i niemiecką, z ładnym charakterem pisma, poszukuje | na* do Gońca krak. 93 
pryncyjulna. nadające się Ula lekarza, adwokata itp. na posady od 1 lutego. Łaskawe zgłoszenia pod „Książko- ROSRODYNI, znająca się 
A-pokcjowe lub wieksze w Katowicach, w pobliżu rynku. KGIROGOW UJ JMM <A G Eo Eoo 
Warunek: przedłożenie gezwoleni kańiio we- i ! * 
Mas Ony Go PARS ul. Fr Ratajczaka 8 pod uu. DT ANTONI SZCZEPAŃSKI, ur. 1901 w Malawie, unieważ- | stwie poszukuje posady, naj- 

. n , u. Fr. * 415 | nia zgubioną książeczkę wojskową. 62 | chętniej u samotnego star- 
a lan | nen | SZEgO pana. Świadectwa na 
PAROWA MASZYNA nowoczesnego ustroju fabryk. | POSZUKUJE się dwóch pokoji z kuchnią, dzielnica obo- | żądanie zaraz wyślę. Oier- 
Fraembs et Frewlenberg, Świdnica, wentylowa, na prze- | JĘtn możliwie z światłem elektrycznem. Oferty pz Y pod „Gospodyni“ FA 

x G 
| 


grzaną parę 3000. siły normalnej 85, maksymalnej 122 | Karasiński" do Adm. „Gońca“, fica krak. 


koni efekt, obrotów 125 na minutę, bardzo mało uży- | UNIEWAŻNIA się książeczkę wojskową mieszkańca wsi POMOCNIK handlowy 


wana. prawie nowa. do tego 2 kotły Borsiga dwu pło- |; ; P A : à 
minne 10 Atm.. po 60 kwadr. metrów powierzchni pgrze- rosa” yo daa 1 p” SĘ 


walnej z przegrzewaczami po 15 kwadr. metr. powierz- 
chni ogrzewalnej 3002, na sprzedaż. Urządzenie obejrzeć 
można w ruchu. Zgłoszenia uprasza: Inż. Czesław Gott 
schalk, Poznań, ul. Spokojna 12, , 112 


z działu spożywczego, 
uczciwy i pracowity obej- 


ŁÓŻECZKA METALOWE z pościelą dla lalek wysyła | mie posadę w katolickiej 
wprost z wvtwórni firma Bracia Hildowie, Kraków, Kar- | firmie od 1/1] 1924 roku. 
melicka 13. 30 | Łaskawe zgłoszenia pod 
„Handłowiec" do Gońca 
krakowskiego. 91 


Sprzedamy lub wydzierżawimy 
natychmiast bardzo korzystnie 


pierwszorzędną realność 
połączoną 


z kawiarnią i restauracją 


z salami teatralnemi, ogrodem pp. jedyną w po- 
wiatowem mieście na Pomorzu. Spieszne zgłosze- 
nia uprasza się pod „Korzystne kupno* do 


Tow. Akc. „Reklama Polska” Poznań, 


| ENI Farbki do jaj wielkanocnych 
=== y 8 kolorach £=E 


połecam na obecny sezon. 


Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

łecz o. 
estełtyczniejsze 
i trwalsze. 


Kompletne ogrodze- 
nia z siatki drucianej 
zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i furt- 


Reklamowy Karton zawiera 400 paczek. Plakaty do 
dyspozycji. Wysyłka odwrotna. 
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Fabryka chem.-techn. prep. 


RYNKOWSKI Toruń Mokre Pom) 
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n kami, jak również 


114 OGŁO SZENIE. | Aleje Marcinkowskiego 6. 


ogrodzenia kombino- E 
Zarząd okrogowy lasów państwowych w Siedlcach po- wane z drutem kol- o* 2 
siala w Gsadzie błoeiezno, w pobliżu jeziora Wigry (8 WYSOKĄ PROWIZJĘ czastym, poleca: SRA 
kim., od m. Suwałki) przy bocznicy kolejowej normalno- * Firma > aS 
torowej stację pomp. elektrownię z lokomobilą o sile 460 za wskazanie odbiorcy wzgl. pośrednictwo przy sprze- z z = 
HP., generatorem 400 KW, i transformatorami oraz inne | | daży maszyn stolarskich I tartacznych płaci poważna z 
l instalacja fabryczne, nadając się do znżytkowania przy, wytwórnia tychże maszyn. — Bliższe szczegóły pod SEF 
budowie fabryki cellulozy, papierni i t. d. „H. G. 9022“ przez ZEE 
Zarząd okresowy pragnąc zużytkować powyższe cenne p a ARG m . x Q = 
instalacje. nie krępując reflektantów co do koncepcji zu- Biuro ogłoszeń TOW. Ake. „Reklama Polska Poznań. ka Akeyi gn 
żytkowania tych objektów, wzywa osoby zainteresowane Aleje Marcinkowskiego 6. Spółka Akcyjna B_ę 
do składania w Zarządzie okręgowym lasów państwo- Fabryka drut 559 
wych elait, należycie ostemplowanych, w sprawie zreali- | — a ryka uru U "NEJ 
zowania wspomnianych zamierzeń Zarządu okręgowego. z i wyrobów 8B | 
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